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MOSKWA (PAP) —Masy pracują 
ce całego świata uroczyście obcho- 
dziły 27 rocznicę zgonu Lenina. W 
Związku Radzieckim, w Chińskiej 
Republice Ludowej i w krajach de 
mokracji ludowej odbyły się uroczy 
ste akademie żałobne, na których 
masy pracujące tych krajów złoży- 
ły hełd pamięci gerialnego twórcy 
partii bolszewickiej i państwa radzie 
ckiego. 
f * vj j 

27 lat temu ludzkość utraciła wiel 
kiego wodza W. I. Lenina, imię któ- 
rego stało się symbolem nowego ży- 
cia — od zachodu po wschód i od 
półnócy do południa. Imię Lenina 
stało się sztandarem narodów ucie- 
miężonych w ich walce o wolność i 
niepodległość, 0 szczęście pracują- 
cych, o demokrację i socjalizm. | 

Od 27 lat kroczy naród radziecki 
bez Lenina — pod kierownictwem 
J.W. Stalina, wytkniętą przez Leni- 
na drogą, wcielając w życie jego 


wskazania. Ei 
MOSKWA (PAP). — W dniu 21 
styczńia w sali Teatru Wielkiego w 
Moskwie odbyła się uroczysta akade 
mia żałobna, poświęcona 27 rocznicy 
zgonu W. I. Lenina. W akademii 
wzięli udział: członkowie KC 
WKP(b), Moskiewskiego ‘Komitetu 
Obwodowego i Moskiewskiego Miej- 
skiego Komitetu WKP(b), Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR i Ra- 
dy Najwyższej RFSRR, „Moskiew- 
skiej. Obwodowej i Miejskiej Rady 
delegatów pracujących, KC Komso- 
mołu, Moskiewskiego Komitetu Ob- 
wodowego i Moskiewskiego Komite- 


F] 


zciły pamięć Wielkiego Lenina 


- Pod zwycięskim sztandarem leninizmu 
- naród radziecki buduje komunizm 
Towarzysz Stalin na uroczystej akademii w Moskwie 


przedstawiciele organizacji partyj- 
nych i społecznych, jak również przed 
stawiciele Armii Radzieckiej. ) 

Na sali teatru panowała cisza i 
podniosły nastrój. Spojrzenia obec- 
nych utkwiły w scenie, na której, w 
obramowaniu czerwonych  sztanda- 
rów i kwiatów widniał portret uko- 
chanego Lenina. Naród radziecki z 
pietyzmem czej jego pamięć. 

Godzina 18.50. 27 lat temn o tej 
godzinie przestało bić serce wielkie- 
go wodza i nauczycielą wszystkich 
ludzi pracy. 

Na trybunie prezydium ukazują się: 
3. W. STALIN, W. M. Mołotow, 
G. M. Malenkow, L. P. Beria, K. E. 
Woroszyłow, L. M. Kaganowicz, A. 
A. Andrejew, N. S. Chruszczow, A. 
M. Kosygin, M. M. Szwernik, M. A. 
Susłow, P. K. Ponomarenko, M. F., 
Szkiriatow. Sala wita ich długo nie- 
milknącą burzą oklasków. Uczestnicy 
akademii szczególnie gorąco witają 
Stalina — kontynuatora dzieła Le- 
prany witają przywódców partii i rzą 

u. 

Przewodniczacy Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR M. M. Szwernik 
otworzył uroczyście po krótkim prze 
mówieniu akademię żałobna, proponu 
jąc, by uczcić pamięć Tjiecza powsta- 
niem z miejsc. Zebrani powstają i 
na sali panuje żałobna cisza. 

Następnie Szwernik oddał głos 
dyrektorowi Instytutu Marksa 
Engelsa — Lenina, — P. Pospieło- 
wowi, który wygłosi! referat Q zna- 
czeniu nauk Lenina dla współcze- 
SROŚCi. 
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tu Miejskiego Komsomołu, - prezy- ? ' 4 
dium Wszechzwiązkowej Centralnej] Naród radziecki uroczyście obcho 
Rady Związków Zawodowych  orazldził na akademiach żałobnych ` 27 


Otoczyć wszechstronną opieką 
palaczy - korabielnikoweów 


Trzy miesiące minęły od chwili, kiedy w przeddzień 33 rocznicy 


Wielkiej Rewolucji Październikowej 


'pałacz Zakładów im, Wiosny Lu- 


dów, tow. Chajt, zainicjował współzawodnictwo w oszczędzaniu węgla. 
Czym kierował się.tow. Chajt, zapoczątkowując nowy rodzaj współ 
zawodnietwa? Skąd brał wzór i przykład? Natchnęli go do tego ra- 


dzieccy korabielnikowcy, którzy przez dzień czy 
zaoszczędzonych materiałach, 2 j 
nie przebrzmiał bez echa. W jego Ślady poszli 


miesiącu pracują na 
Apel tow, Chajta 


przede wszystkim -palacze zmianowi z ZPW im. Wiosny 


nawet kiłka dni w 


Ludów i ich 


towarzysze z innych zakładów pracy. Ruch ten rozprzestrzenił się. _ 

O ile jednak ruchowi korabielnikowców nadane zostały odpowie- 
dnie formy organizacyjne, znalazł on podporę w organizacjach partyj- 
'uych, związkowych i administracjach zakładów, o tyle jedna z wielu 
jego form, współzawodnictwo w oszczędzaniu węgla, rozwijało się pa- - 


dal w sposób żywiołowy, nieskoordynowany, 


nie przynosząc tych ko- 


rzyści. jakie przynieść powinno. Nie zainteresowały się nim w sposób 
dostateczny organizacje partyjne i związkowe, nie znalazł on należyte - 
go zrozumienia i oddźwięku wśród administtacji zakładów. 


- 


Na przestrzeni ubiegłych miesięcy okazało się, że rola palaczy w 


większości zakładów 


jest niedoceniana, że zapomina się, iż oni to wła- 


śnie obsługują źródła siły, poruszające setki maszyn. Drugą poważną 


przyczynę zahamowania inicjatywy Chajta stanowił 


nych odpowiednio norm zużycia węgla, 


brak opracowa- 


Dopiero specjalna uchwała Rządu w sprawie nowych norm dla pa- 


rocznicę zgonu twórcy partii bolsze 
wickiej i państwa radzieckiego, ge 
nialnego nauczyciela międzynarodo 
wego proletariatu — Włodzimierza 
Lenina. 


We wszystkich 25 dzielnicach Mo 
skwy odbyły się uroczyste akade- 
mie żałobr.e. 

Na wszystkich domach i placach 
Moskwy powiewały spowite kirem 
sztandary opuszczone do połowy ma 
sztów. Niekończącym się potokiem 
szli i jechałi ludzie z wszystkich 
dzielnic Moskwy na Plae Czerwo- 
ny, gdzie wznosi się Świątynia na 
rodu radzieckiego i całej postępowej 
ludzkości — granitowe mauzoleum 
Lenina. Tysiące mieszkańców Mo- 
skwy i mieszkańców innych miast 
i wsi Związku Radzieckiego przyby 
ły do mauzoleum, aby złożyć hołd 
pamięci Lenina. Ogółem w ciągu 27 
lat zwiedziło mauzoleum Lenina o- 
koło 29.000.000 osób. 


* * * 


woli kapitałistycznej jest niezwycię 
żone. Leninizm żyje i zwycięża. -Na- 
ród radziecki, realizując leninowskie 
nakazy zbudował pod kierownictwem 
partii bolszewickiej społeczeństwo 
socjalistyczne, obronił wielkie zdo- 
bycze socjalizmu ”przed imperializ- 
|mem  międzyrarodowym, osiągnął 
wspaniałe sukcesy w realizacji stali- 
nowskiej 5-latki powojennej. W du 
chu wielkich idei Lenina i Stalina, 
partia bolszewicka wychowuje ludzi 
radzieckich — aktywnych budowni- 
czych komunizmu. 


(Dokończenie na str. 2 
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pozdrawia Komunistyczną Partię Włoch 
w 30-lecie jej założenia 


RZYM (PAP). — Na uroczystej akademii, jaka odbyła się w Li- 
vorno z okazji 30-lecia Komunistycznej Partii Włoch, członek Biura 
Politycznego KC PZPR Adam Rapacki odczytał pozdrowienia KC Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej dla Komunistycznej Partii Włoch. 

„Do Komitetu Centralnego Włoskiej Partii Komunistycznej 
Rzym. — Z okazji 30 rocznicy założenia Waszej Partii zasyłamy Wam 
płomienne pozdrowienia i serdeczne życzenia dalszego rozwoju dla do- 
bra włoskich mas pracujących i sprawy pokoju. 

Lat temu 30, najłepsi synowie ludu włoskiego, pod przewodem 
"wielkich rewolucjonistów, nieodżałowanego tow. Gramsciego i tow. 
Togliattiego, natchnionych przykładem Wielkiej Rewolucji Październi- 
kowej, stworzyli nową partię, opartą na naukach Lenina — Stalina, 
która wzniosła wysoko sztandar walki o wyzwolenie społeczne wlos- 
kich mas pracujących, sztandar międzynarodowej solidarności ro- 
botniczej. 

Przez przeszło 20 lat Wasza bohaterska Partia, Partia Gramsciego 
— Togliattiego, w niezwykle ciężkich warunkach krwawej dyktatury 
faszystowskiej prowadziła walkę przeciwko wrogom ludu i podtrzy- 
mywała w sercach robotników i chłopów włoskich płomień niezłomnej 
wiary w zwycięstwo sprawy postępu i demokracji, 

„.Ponosząc niezliczone ofiary, Wasza Partia hartowała się i umac- 
niała w tej walce. To komuniści włoscy, wierni synowie swej ojczyzny, 
stanęji na czele walki wyzwoleńczej narodu włoskiego przeciwko hitle- 
rowskim najeźdźcom i ich faszystowskim wspólnikom. s 

Dzisiaj znowu Partia Wasza, która rozwinęła się w wielką i potęż- 
ną partię mas pracujących, kieruje walką całego ludu włoskiego o wol- 
ność, o niepodległość narodową, o pokój — przeciwko tym samym si- 
łom, które zakuły ongiś Wasz kraj w kajdany faszyzmu, a które dziś 
uzależniają się coraz bardziej od imperialistów amerykańskich i 
wprzęgają Wasz piekny kraj do rydwanu ich katastrofalnej polityki 
wojny i agresji. 

Dzięki Waszej ofiarnej i niezłomnej ideowości, dzięki Waszej słu- 
sznej polityce opartej na zasadach marksizmu - leninizmu, dzięki mą- 
dremu kierownietwu wiernego ucznia Lenina i Stalina, tow. -Palmiro 
Togliattiego, Partia Wasza skupiła wokół siebie szerokie masy ludu 
pracującego miast i wsi, zyskała sobie olbrzymi autorytet w narodzie 
włoskim i stała się niezwyciężoną siłą w służbie pokoju i postępu, po- 
ważnym czynnikiem światowego obozu demokratycznego. 

Polskie masy ludowe, które w pełni solidaryzują się z bohaterską 
walką ludu włoskiego, wierzą głęboko, że Partia Wasza pokizyżuje 
plany podżegaczy wojennych, wywalczy pełną wolność i niepodległość 
Włoch. i poprowadzi wielki, szlachetny naród włoski, dumny ze swych 
tradycji postępowych i wkładu do kultury ogólno - ludzkiej, do lep- 
szego i piękniejszego jutra, do socjalizmu! j 


KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ“, 


= Zjednoczona Partia Robotnicza 


Pokojowe propozycje Chińskiej Republiki Ludowej 


najwłaśriwszą drogą tio rozwiązania konfliktu koreańskiego 


NOWY JORK (PAP). Mimo kam 


Prasa radziecka zamieściła liczne | panii riesłychanego nacisku, prowa- 


artykuły poświęcone pamięci wiel- 
kiego wodza i rauczyciela mas pra- 


cujących całego świata — Włodzi- 
mierża Lenina. 
Dziennik .Prawda* w artykule 


wstępnym pt. „Wielki sztandar wal 


ki o wyzwolenie ludzkości“, pisze 
m. in.: 
Pod sztandarem idei leninizmu ro 


zwija się radal międzynarodowy 
ruch robotniczy i narodowo-wyzwo- 
leńczy, trwała i twa wałka o _po- 
Rój, demokrację i socjalizm. Wiel 
kie idee Lenina uzbrajają setki mi- 
lionów ludzi we wszystkich częś- 
ciach świata w niezawodny oręż 


walki. g 
Wielki Lenin — pisze „Prawda“ 
— ostrzegał już w 1916 roku, że im 


periałiści Stanów Zjednoczonych i 
W. Brytanii dąża do podporządkowa 
nia sobie wszystkich rarodów. 
Wskazując, iż imperialiści niejed= 
nokrotnie napadali na Związek Ra- 
dziecki i że ich awantury wojenne 
kończyły się zawsze haniebną klęs- 
ką, dzienrik „Prawda“ stwierdza: 
Lecz te lekcje historii niczego nie 
nauczyły imperialistów  amerykań- 
skich, którzy kroczą śladami zabor- 
ców hitlerowskich. Miliarderzy a- 
merykańscy dążą przy pomocy siły 
do narzucenia swego panowania ca 
łemu światu.  Zorganizowali oni 
krwawą agresję przeciwko narodom 
Azji i obecrie przygotowują się go- 
rączkowo do agresji w Europie. ) 
Wielkie dzieło komunizmu, dzieło 
wyzwoleria mas pracujących z nie- 


Mordercy, dzjeciobójcy Í t 


skazani na karę śmierci i długoletnie więzienie 


dzonej ostatnio przez USA dla zmu. 
szenia innych członków anglo-ame- 
rykańskiego bloku do współautor 
stwa w żądaniu ogłoszenia przez 
ONZ Chińskiej Republiki Ludowej 
„agresorem ”, Stary Zjednoczone nie 
osiągnęły zamierzonego celu i dele 
gacja USA zmuszona została do wre 
sienia projektu rezołucji do Komi- 
sji Politycznej wyłącznie we włas- 
nym imieniu. | 

Delegat USA, Austin, składajac na 
sesji Kon Politycznej projekt ře 
zołucji, apit z. przemówieniem, 
pełnym okłepanych oszczerstw i in- 
Wwektyw pad adresem Chińskiej Re- 
publiki Ludowej. Austin domagał się | 
|by „ONZ działała bez zwłoki i pote | 
piła Chińską Republikę Izudową ja- 
ko „agresora“, zalecajać jej zaprze 
stanie działań wojennych przeciw- 
ko wojskom ONZ i wycofanie się z 
Korei“. 

Przemawiajacy następnie delegat 
Czechosłowacji, Nosek, podkreślił, że 
wriosek delegacji USA jest manew 
rem, mającym na celu uratowanie 
sytuacji amerykańskich wojsk agre 
sywnych w Korei. 

Po przytoczeniu szeregu przykła- 
dów pogwałcenia przez. Stany Zjed 
noczone Karty ONŻ, jak również po 
rozumień kairskiego, mosiriewskiego 
i poczdamskiego. Nosek, postawił 
pytanie, jakie istnieją gwarancje, że 
Stany Zjednoczone nie naruszą poro 
zumienia o „zaprzestaniu działań wo 
jennych w Korei* o ile porozumie 
rie takie zostanie zawarte. 


raciciele dusz młodzieży 


laczy przyniosła zdecydowane zmiany. Ruch palaczy - korabielnikow- 
ców wszedł na właściwe tory, rozpoczął jak gdyby drugi etap. ) 

'Na odbytej przed kilku dniami ogólnej naradzie palaczy z Łodzi 
i województwa, zorganizowanej przez Okręgową Radę Związków Za- 
wodowych, postanowiono współzawodnictwo zapoczątkowane przez 
tow. Chajta przenieść do wszystkich zakładów przemysłowych, obejmu- 
jąc nim palaczy z całego kraju. : 

Aby jednak przyniosło ono oczekiwane rezultaty, nie wystarczy 
inicjatywa samych palaczy, Do akcji tej musi się przyłączyć kierow- 


Wyrok w procesie księży Oborskiego, Gadomskiege i wspólników 


KRAKÓW (PAP). — Wojskowy Sąd Rejonowy w Krakowie ogłosił 
wyrok w procesie bandy „AP“. Oskarżeni uznani zostali winnymi zárzu- 


"nictwo techniczne zakładów, czuwając nad jak najracjonalniejszą gos- 
podarką cieplną oraz przestrzegając, aby wszystkie urządzenia kotłowe 


i energetyczne znajdowały się w 


odpowiednim porządku. Obowiązkiem 


poszczególnych centralnych zarządów, ich wydziałów energetyki i ru- 


chu, jest przyśpieszenie opracowania stałych norm 


zużycia węgla. Pra- 


ce z tym związane muszą być wykonane szybko, Palacze nie mogą 


czekać, 


Opieka ORZZ, pomoc ze strony organizacji partyjnych i większa 


aniżeli dotychczas współpraca administracji zakładów zapewnią współ- 
zawodnictwu w oszczędnym spalaniu węgla właściwy i szybki rozwój 


canych im przestępstw i skazani: 


ks, Oborski na dożywotne więzienie, 


ks. Gadomski na dożywotne więzienie, Grabińska na dożywotne więzienie, 


Adamus na karę śmierci, Podsiadło na karę Śmierci, Łupka 


na karę 


śmierci, Barczyk na 15 lat więzienia, Piwowarski na dożywotnie wię- 
zienie, Rogalski na 10 lat więzienia i Krężel na 15 lat więzienia. 


W uzasadnieniu wyroku sąd stwier 


„dził, że nielegalna organizacja, dzia 


łająca na terenie Wolbromia pod 
nazwą „AP“ miała na celu dążenie 
do zmiany przemocą ustroju Polski 
Ludowej. Założycielami bandy byli 
oskarżony Adamus, Podsiadło i Łup 
ka. Banda ta dokonywała zamachów 
na funkcjonariuszy milicji obywatel- 
skiej i innych przedstawicieli władzy 
oraz na aktywnych członków PZPR. 


przemocą ustrojn państwa polskiego. 

Przewód sadowy wykazał — głosi 
dalej uzasadnienie wyroku że 
członkowie „AP“ czując poparcie i 
mająe za sobą autorytet dwóch księ- 
ży, wzmogli swą działalność dywer 


„AP“ — podobnie jak inu organi- 
zacje podziemne w Polsce, — służąc 


Delegat Czechosłowacji podkreślił 
równocześnie, że Chińska Republi- 
ka Ludowa uczyniła ze swej strony 
propozycje. które otwierają droge 
do naiwłaściwszego rozwiązania kon 
fliktu. 

Jako ostatni przemawiał delegat 
Indii, Ran. Stwierdził on. że odpo- 
wiedź Chińskiego Rządu Ludowego 
wysuwa cztery kontrpropozycje, da- 
jace pełną możliwość osiagnięcia za 


Podpisanie umów handlowych na 1951 rok 
z Indiami i z Egiptem 


WARSZAWA (PAP). — W ostat-! nego w Warszawie podpisana zosta 
nich dniach podpisana została w New łą umowa handlowa polsko - egip- 
Delhi nowa umowa handlowa pomię ską, dotycząca wymiany towarowej 
dzy Polską a Indiami na rok 1951. wy roku 1951. 4 i } 

Umowa przewiduje w eksporcie z! Wmowa przewiduje m. in: impori 
Polski m. in.: wyroby metalowe, ro- . pąwełny, fosforytów, Ścinków i szmat 
wery, wyroby emaliowane, rury, por! wełńianych, oraz eksport do Egip- 
celanę, chemikalia, konserwy i tp, 8 , A a x 
w imporcie , z Indii, rudę żelazną, *H przetworów rolniczo - spożyw= 
pieprz, herbatę, skóry surowe, surów | czych, chemikalii, wyrobów metalo 
ce farmaceutyczne, oleje roślinne wych, wyrobów przemysłu drzewr:e 
dła celów przemysłowych itp. igo, mineralnego itp. 

* * . | W imieniu Egiptu podpisał umowę 


pomocą dalszych rokowań całkowite 
go porozumienia. 

Po krótkim omówieniu amerykań_ 
skiego projektu rezolucji, delegat 
Indii wyraził obawę, że uzeanie 
Chin Ludowych za „agresora* może 
zamknąć drogę do pokojowego roz- 
wiązania problemów dalekowschod- 
nich. 

. Obrady Komisji Politycznej trwa- 
Ja. 


+ 
WARSZAWA — W dniu 20 bm. 
w Ministerstwie Handlu Zagranicz- 


Armia ludowa wyzwoliła Jonwol 


PEKIN (PAP) — Dowództwo na- 


charge d'affaires Egiptu w Warsza- 
wię p. El Husseini el Khatib 


dało, że oddziały armii ludowej na- 


czelne koreańskiej armii ludowej |cierające w prowincji Konwo: w 
w komunikacie ogłoszorzym 22 bm. po | kierunku Jonwolu rozgromiły od- 
działy nieprzyjaciela i wyzwoliły 


ważny węzeł komunikacyjny - Jon- 
wol oraz okoliczne rejony. W wal- 
kach o wyzwolerie Jonwolu oddzia 
ły armii ludowej położyły trupem 
lub raniły przeszło 900 żomierzy i 
oficerów nieprzyjacielskich, i ponad 
600 wzięły do niewoli. Zdobyto 4 
czołgi, wiele broni, pocisków i in- 
nych materiałów wojennych. 


ry utwierdzał oskarżonego Łupkę w 
przekonaniu, że może on decydo- 
wać o zabójstwach. „byle tylko de- 
cyzja zapadła po trzeźwym namy- 
śle, bez ubocznych wzgiędów*. Jed- 
nocześnie ks, Gadomski wręczył Łu- 
pce pistolet, który sam nielegalnie 


Z całego świata 


ZOZ ZOO OOOO Z ZZZOZ 
OREFLŚ ZAD ZZP EPE FZZ 


(—) NOWY JORK. Jak donosł 
„Daily Compass“ — hitlerowski ge 
nerał Hans Speidel ma zostać zamia- 


przechowywał. nowany zastępcą generała Eisenho- 
Ks. Gadomski wiedział — stwier- | wera, ; 
dza uzasadnienie wyroku — że „z (—) NOWY JORK. W dniu 18 sty- 


pistoletu tego zamordowany zosta- 
nie Waldemar Grabiński'. 
W związku z zamordowaniem Gra 


bińiskiego ujawniona została rów- 
nież nikczemna rola, jaką odegrał 
ks. Oborski, podżegając oskarżoną 
Grabińską do udzielenia zezwolenia 


cznia policja wtargnęła do lokalu 
Partii Komunistycznej w Newark — 
aresztując szereg funkcjonariuszów 
partyjnych. 

(©) NOWY JORK. Delegat polski 
w ONZ dr Juliusz Suchy wyraził peł 
ne poparcie Polski dla stanowiska 


spowedują, że obejmie ono cały nasz przemysł. LEE > 

Tow. Chajt oszczędza codziennie 500 kg. węgla, czyli w przeliczeniu 
na rok przeszło 150 ton. A przecież zakłady, w których on pracuje, nie 
należą do największych. Jeżeli dzienne oszczędności w kotłowni ZPW 
im, Wiosny Ludów wynoszą pół tony, gdzie indziej wynosić będą kilka , 
czy nawet kilkanaście razy więcej. W Łodzi posiadamy kilkadziesiąt 
większych zakładów przemysłowych — w kraju są ich setki, Każdy 
dzień współzawodnictwa przyniesie więc w skali ogólnokrajowej ty- 
siące tom zaoszczędzonych ` „czarnych diamentów“; ` miliony złotych 
przyspieszy uruchomienie nowych zakładów, 7 

W kopalniach Zagłębia Węglowego górnicy z miesiąca na miesią 
zwiększają wydobycie węgla, aby zaspokoić wciąż rosnące zapotrzebo- 
wanie przemysłu, transportu itd. Na apel rzucony przez ZMP-ov/ca 
Kawczyka o zwiększenie ilości cykli odpowiedziały setki brygad gór- 
niczych. Będzie więcej węgla i w lepszym gatunkn. Aby jednak boha- 
terskie wysiłki górników osiągnęły w pełni zamierzony cel. musi wyjść 
im ma przeciw zapoczątkowane już współzawodnictwo 0 racjonalne, 


oszczędne zużycie węgla, Ten wspólny wysiłek uwielokrotni osiagnię- 
cia w dziedzinie pomnażania bogactw naszej gospodarki, 


abcym imperialistycznym celom, sta- 
czała się gwałtownie na dno upadku 
i upodlenia, stosując najohydniejsze 
metody prowokacji, grabieży i mor- 


Członkowie bandy kolporfowali rów 
nież nielegalna prasę i ulotki. 
W toku przewodu sądowego ustalo 


Ż zarżeni księża orski i| „2 - zak 
TAS sig dwiacićj te Łainią dów. Coraz nieudolniej riia 
RE a z $ a SW. i ść ersyjno-ban 
„AP“. Ksiądz Oborski patronował 973%, Swa działalność dywersyjn 


dycką reakcyjnymi hasłami politycz- 


tej nielegalnej organizacji, a ks. Ga tyż. 


domski omawiał z członkami bandy 
projekty aktów terroru i zabójstw, 
dostarczał im broni i umaeniał w 
nich przekonanie, że przestępcza dzia 
łalność bandy powinna być kontynu- 
ewana. 

Tak więc ks. Oborski i ks. Gadom 
ski byli nie tylko „moralnymi opie- 
kunami* tej organizacji, ale również 
aktywnie przyczyniał: się do reali- 
zowania celów „AP“ — do obalenia|oskarżgnezo ks. Gadomskiego. któ- 


Uzasadnienie wyroku zawiera w 
dalszym ciągu opis znanych już z 
przewodu sądowego morderstw, za- 
machów terrorystycznych i napa- 
dów rabunkowych. jakich dopuścili 
się oskarżeni. 

Na tle morderstwa dokonanego 
na Waldemarze Grabińskim uwida- 


; 
z i rabunkową. y 
Sąd stwierdza następnie, ge banda 


.czmią się szczególnie jaskrawo rola|żować jej zamierzenia, 


zajętego przez Chiny Ludowe w 
kwestii koreańskiej. 

(©) PARYŻ.  Dokerzy portu w 
Sete zobowiązali się nie dopuścić do 
wyładowywania broni amerykańskiej 
w tym porcie, 


na zabójstwo jej syna. Na trzy dni 
przed morderstwem Grabińska uda- 
ła się do ks. Oborskiego. który w to 
ku rozmowy. wbrew elementarnym 


zasadom moralnym, nie bezpośred-| (_y RZYM. Liczba nauczycieli, 
nio, ale w perfidny lecz jednozna- | poszukujących pracy na terenie 


Włoch wynosi 100 tysięcy osób. W 


czny spośób wywołał w niej przeko s 1 
7 tysięcy nauczycie- 


nanie, że Waldemar Grabiński po- 
winien zostać zamordowany. 

W uzasadnieniu wyroku podkreślo 
no następnie, że ks. Oborski, wie- 
dząc o zbrodniczej działalności bam 
dy, nie uczynił niczego, aby sparali- 
jakkolwiek 
(Dokończenie na str. 2) 


samym Rzymie 7 
li pozostaje bez pracy. 

(©) PHENIAN. Odbyło się tu 
wspólne posiedzenie Komitetów Cen- 
tralnych Związku Młodzieży Kore- 
ańskiej z Północnej i Południowej 
Korei, na którym powzięto uchwałę 
© zjednoczeniu obu związków. 

(©) NOWY JORK. W Chile wy- 
buchł strajk 6 tysięcy kolejarzy, 
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zbrodniarzy i organizatorów zbrodni 


W Krakowie zakończył się koszmarny proces przeciwko faszystow- 
skiej bandzie, na czele której stali dwaj Anp Oborski i Gadomski. 

Proces ten odsłonił z całą jaskrawością straszliwe bagno moralne 

i zgniliznę faszystowskiej „Organizacji“, ujawnił do gruntu zbrodni- 

czą atmosferę i wpływ obu księży, którzy wykorzystując swój eutory- 

Ered Asa ką U Soro = tragiczne w skutkach — spustosze- 

r zieży, ając ieży. Poka* 

mł boumian perńdi obu a, jąc ją do mordów i grabieży. Poka 


którzy doprowadzili do skrajnego 


zwyrodnienia matkę, do tego, by wyraziła zgodę na zamordowanie 
własnego dziecka, którzy rozgrzeszali i popierali każdą zbrodnię skie- 
rowaną przeciwko naszej ojczyźnie, 
Ucząc nienawiści do wszystkiego co ludowe i postępowe, uświ 
i , eca- 
pe każdą zbrodnię, powoływaniem się na „etykę katolicką”, księża 
o i Gadomski „wytwornzyli. klimat, w którym mogły się zrodzić 
| potworne zbrodnie jak dzieciobójstwo, zabójstwo 14-letniego dziec- | 
przez 17-ietniego bandytę, morderstwo kaprala MO Kamionki i nau- 
ara Pii liczne napady rabunkowe na spółdzielnie itd. 
E- ebani . wolbromska była azylem i źródłem natchnienia dla ban- 
aw. Chociaż ks. Oborski — jak sam zeznał — zdawał sobie dokła- 
: ZA prona że org a podziemna prowadzi do morderstw, to 
je nie namawiał czło: ) ów bandy, aby ujawnić „organizację“ przed 
żak no 4 spo ark z a? ks. Oborski patronował jej 
rupulatnie je ukrywał; dawał swą a 
na dalszą zbrodniczą działalność. ze Wiz 


Nie inaczej postępował jego wikary, ks. Gadomski, z które 
, ks, 5 go rąk 
PO otrzymali broń przechowywaną za ołtarzem, -dla zamordowa- 
A kiedy ks, Gadomski opowiedział ks. Oborskiemu o swo ej zbrod- 
niczej działalności, dziekan nie tylko go nie potępił, ale dał swemu 
wikariuszowi „urlop, aby mógł wyjechać do kurii biskupiej w Kielcach, 
e gy zza) a o. fso to pukuna Kaczmarka i poradzić 

S59, , się ukryć p grożąc reszt i 
zbrodniczą, antyludową działalność, ic: Kora + 


I cóż na to kuria biskupia, którą kierował biskup Kaczmarek, zna- 
ny całej Polsce ze swego gorliwego wysługiwania się hitlerowskiemu 
najeźdźcy — zwierzchnik księży Oborskiego i Gadomskiego? 

Mimo podpisania przez episkopat z Rządem RP umowy, 'w której 
m. in. zobowiązał się zwalczać zbrodniczą działalność band podziemia, 
piętnować i karać duchowieństwo biorące udział w akcji podziemnej 
i antypolskiej, episkopat swych zobowiązań nie wypełnił. Episkopat nie 
'zasuspendowa?ł zbrodniarzy, nie odciął się od nich i nie potępił ich. 

. Kuria biskupia zataiła przestępstwa, o których ks. Gadomski mel- 
dował swoim bezpośrednim przełożonym. Zataiła, mimo iż władze pań- 
stwowe kilkakrotnie wyraźnie przypominały przedstawicielom episko- 
patu o obowiązkach wynikających z porozumienia, żądały zajęcia w tej 
sprawie stanowiska 1 potępienia zbrodniarzy. 


Jakże charakterystycznym jest fakt, że ci sami dostojnicy kościel- 
ni, którzy osłaniad zbrodniczą działalność księży Oborskiego i Gadom- 
skiego, szykanują i prześladują księży, pracujących z całym oddaniem 
dla dobra kraju i sprawy pokoju. 

„Reakcyjna część episkopatu nie może zdobyć się na potępienie 
zdradzieckich, zbrodniczych i antynarodowych poczynań tych księży, 
którzy hańbią godność kapłańską, działając na szkodę interesów na- 
rodu i państwa... — powiedział Józef Passini na konferencji przedstawi- 
cieli zarz, wojew. komisji księży przy Zw. Bojowników o Wolność i Demo 
krację. — Natomiast niektórzy przedstawiciele episkopatu polskiego 
nie wahają się nadużywać swojej władzy w stosunku do księży — 
członków ZBoWiD przez gwałcenie ich sumień i wywieranie miedo- 
puszczalnego nacisku w kierunku zaniechania przez nich działalności 
politycznej 1 obywatelskiej", 

Taka polityka reakcyjnej części kleru służy wrogom Polski, siłom 
przygotowującym wojnę, którym udziela poparcia Watykan. Niedawno 
Pius XII „papież hitlerowski“ zadeklarował, że dziełu przygotowania 
a herti rzezi światowej „stawia do dyspozycji wszystkie zasoby kó- 
ciota“, 

+ R * 7 

Proces krakowski wstrząsnął głęboko całą naszą opinią publiczną. 
Masy pracujące Polski wypowiadają jeszcze bardziej bezwzględną walkę 
wrogom pokoju, wrogom narodu, agentom faszyzmu i imperializmu, 
bez względu na to w jakiej postaci i formie oni występują. 

Do walki stają wszyscy uczciwi księża katoliccy, którzy miejedno- 
krotnie dawali dowód swego patriotyzmu i oddania Polsce Ludowej. 
Wszyscy. ludzie dobrej woli, wszyscy uczciwi ludzie mają dość tej 
ohydy, mają dość tego zdziczenia i zwyrodnienia, których rozsadnikiem 
byli opiekunowie ks. Oborekiego i Gadomskiego. 


Wyrok wydany na zbrodniarzy jest sprawiedliwy, Nie dopuścimy 
do tego, aby cokolwiek mogło wstrzymać nasze pokojowe budownic- 
two, Nie pozwolimy zbrodniarzom zasłaniać się sutanną, zatruwać dusze 
naszej młodzieży. 


Wyrok w procesie Oporskiego, Gadomskiego I wspólników 


(Dalszy clag ze str. 1=ef) 
miał ku temu wszelkie możliwości, 
chociażby poprzez wydanie nakazu 
„nie eabijaj* — jak tego wymagał 
obowiązek człowieka, tym bardziej 
duszpasterza, 

Księża Oborski 1 Gadomski, to ja- 
skrawe przykłady zwyrodnienia re- 
akcyjnej części kleru, używającej 
sutanny, ambony i konfesjonału do 
walki z postępem i władzą ludową. 

Na podstawie wyjaśnień oskarżo* 
nych księdza Oborskiego 1 księdza 
Gadomskiego ustalono, że oskarżony 
ks, Oborski wyjechał do Kielc, gdzie 
o kontaktach swoich i oskarżonego 
księdza Gadomskiego z organizacją 
podziemną 1 o niebezpieczeństwie, 
grożącym im z tego powodu zawia- 
domił wikariusza diecezji kieleckiej 
ks. Jaroszewicza. Kuria kielecka nie 
tylko zataiła ten fakt przed władza- 
mi państwowymi, ale nie wycią- 
gnęła zeń żadnych konsekwencji w 
stosunku do winnych. 

Uzasadnienie wyroku stwierdza, że 
episkopat zajął w tej sprawie podo=* 
bne stanowisko jak w wielu innych 
wypadkach wykrycia i skazania przez 
sądy RP prawomocnymi wyrokami 
—zdrajców, szpiegów, morderców i 
terrorystów w sutannach. Pomimo, 
że zawarta dnia 14. 4 1950 r, między 
rządem RP a episkopatem umowa 
zawiera wyraźne zobowiązanie epi- 
skopatu potępienia wystąpień  anty- 
państwowych, potępiania nadużywa: 


państwowym oraz karania 
kwencjami kanonicznymi księży u- 
czestniczących w jakiejkolwiek akcji 
podziemnej — episkopat milczał. 

W tef atmosferze rodziły sie myśli 
o katowaniu | morńowaniu milicjan- 
tów, nauczycieli, działaczy społecz- 
nych i w tej atmosferze zrodziła się 
| została zrealizowana myśl © za- 
mordowaniu 14-=letniego dziecka, 
Waldemara Grabińskiego, przy u- 
dziale jego matki, oskarżonej Grabiń.- 
skiej, x 

Odnośnie osk. Grabińskiej uzasa- 
dnienie wyroku stwierdza, iż współ 
pracowała ona z nielegalną organi- 
zacją „AP”, która dążyła do zmia- 
ny przemocą ustroju państwa pol- 
skiego — że dopuściła się podżega- 
ńia do pozbawienia życia swego sy- 
na 14-letniego Waldemara Grabiń- 
skiego wiedząc, że może on ujawnić 
działalność nielegalnej organizacji 
przed organami bezpieczeństwa pue 
blicznego — oraz, że udzieliła pomo 
cy członkom bandy przy dokonaniu 
napadu  rabunkowego na . sklep 
PCH w Wolbromiu i na spółdzielnię 
„Rolnik, 

Henryk Adamus — był kierowni= 
kiem grupy nielegalnej organizacji 
„AP“, W dmiu 2 czerwca 1949 r. za= 
mordował nauczyciela Władysława 
Seweryna, ponieważ należał on do 
PZPR i dobrze wywiązywał się z ð- 
bowiązku ludowego nauczyciela. 

Tadeusz Podsiadło — stwierdza u 


dziecka na noty rządów Wielkiej Bry 
tanii i Francji w sprawie remilitary 
zacji Trizonii, odsłania zarówno ce- 
le jak i metody wasśli i współpraco- 
wników amerykańskiego imperializ- 
mu. Na jasno postawiony i rzeczowo 
umotywowany przez rząd radziecki 
zarzut pogwałcenia przez rządy fran 
cuski i brytyjski nie tylko uchwał 
poczdamskich, ale i dwustronnych 
'układów zawartych ze Związkiem Ra 
dzieckim, w notach francuskiej i bry- 
tyjskiej znajdujemy jedynie gołosło* 
wne zapewnienia o rzekomo „obron- 
nych“ celach ich polityki i twierdze- 
nia rażąco sprzeczne z faktami. 
„Rządy francuski i brytyjski nie po 
trafią przytoczyć ani jednego faktu, 
ani jednego argumentu, który by wska 


l 


Ogłoszona onegdaj odpowiedź ra-| agresywnego charakteru paktu atlan 


tyckiego, wymierzonego przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej, nie tają nawet 
jego twórcy. Wystarczy przypomnieć 
głosy członków Kongresu USA o 
„wojnie prewencyjnej* (Mundt), o 
warunkach, które zmuszą Stany 
Zjednoczone do wypówiedzenia wojny 
Związkowi Radzieckiemu (przewodni 
czący komisji Kongresu dla spraw 
energii atomowej Durham), przemó- 
wienie ministra marynarki Matthe- 
wsa, że „Stany Zjednoczone muszą 
mieć odwagę zostania pierwszym a- 
gresorem'.., nie mówiąc już o gło- 
sach głównych podżegaczy wojennych 
Trumana, Churchilla, Achesona i in- 
nych. : 

A osławiony kat francuskiej klasy 


zał, że istnieje zagrożenie Wielkiej | robotniczej prawicowy socjalista Ju- 
Brytanii i Francji i že kraje te przed | les Moch w buńczucznym przemówie 
kimś muszą się „bronić”*. Natomiast| niu, wygłoszonym jeszcze w sierpniu 


Sprawiedliwość dosięgła 


konse- | domskiego fakt, że 


'Oborskiego, 


nia uczuć reliaiinvch w celu aniv- 


Wieści z kraju 


AJ 


(—) BIELSKO. Dnia 20 bm. ód- 
była się uroczystość połączenia miast 
Bielska i Białej. 

(=) WARSZAWA. Przystąpiono 
tu do odbudówy Liszt d z najwięk- 
szych w kraju browarów == Haber- 
busch i Schiele. Browar ten został 
całkowicie zniszczony przez Niem: 
ców w roku 1944, 

(=) GDANSK. W PGR — Książę 
ce Żuławy — osiągnięto w r. ub, prze 
ciętnie po 62 kwiniale pszenicy z ha. 
Tak wielkie wyniki 


tod uprawy i nawożenia ziemi. 


osiągnięto na 
skutek zastosowania radzieckich me 


żasadnienie wyroku — był kierowni 
kiem grupy organizacji „AP*, brał 
czynny udział w pobiciu Stanisła- 
wa i Włodzimierza Koniecznych o0= 
raz udzielił pomocy innym człon= 
kom bandy przy dokonywaniu zama 
chu na Seweryna. 


Podsiadło wydał rozkaz zamordo-= 
wania Władysława Kamionki i Wal 


demara Grabińsiciego, 


Wacław Piwowarski — jak stwier 
dza uzasadnienie — dokonał, jako 
członek organizacji „AP”, zabójstwa 
Władysława Kamionki oraz zorga- 
nizował poprzednio dwie zasadzki 
na tego przedstawiciela MO, prócz 
tego przechowywał nielegalnie broń. 

Przechodząc z kolei do wymiaru 
kary sąd w uzasadnieniu przyjął ja 
ko okoliczność inie obciąża 
iaca oskarżonych Oborskiego i Ga- 


(Dekończenie ze str. 1) 

W związku z 27 rocznicą zgonu 
genialnego wodzą i nauczyciela mas 
pracujących całego świata — Wio- 
dzimierza Lenina — w stolicach kra 
jów europejskich odbyły się z ini- 
cjatywy partii komunistycznych i 
organizacji postępowych akademie 
żałobne i wiece 

NRD 

BERLIN (PAP) — W akademii 
żołobńej w rocznicę śmierci Lenina 
wzięli udział przedstawiciele Komi= 
tetu Centralrego Niemieckiej Socja 
listycznej Partii Jedności (SED) z 
prezydentem Republiki —  Wilhel- 
mem Pieckiem na czele, liczni człon- 
kowie berlińskiej organizacji SED, 
robotnicy i urzędnicy fabryk i in- 
stytucji berlińskich, szef radzieckiej 
misji dyplomatyczrej, ambasador 
Puszkin oraz inni członkowie korpu 
su dyplomatycznego. 


FRANCJA 

PARYŻ (PAP) — W XIV dzielni 
cy Paryża w pobliżu Bramy Orleań= 
skiej, przed dómem Nr 4 ra ulicv 
Marie-Rose, w którym mieszkał 
Włodzimierz Lenin od 1909 do 1912 
roku, odbył się uroczysty wiec żało 
bny, poświęcony pamięci wielkiego 
rewolucjonisty. 5 


AUSTRIA 
WIEDEŃ (PAP) — W 27 rocznicę 
śmierci Lenina w sali teatru „Ta- 
bór“ odbyła się uroczysta akademia 
żałobna, w której wzieli udział czion 
kowie wiedeńskiej organizacji Komu 
nistycznej Fartii Austrii oraz liczni 
robotricy fabryk wiedeńskich. 
FINLANDIA 
HELSINKI (PAP) — Na uroczystą 
akademię żałubną,  zovgańnizowaną 


„nadużyjt oni 
swych stanowisk duszpasterskich i 
zaufania pokładanego w nich przez 
miejscowy odłam wierzącego społe- 
czeństwa oraz że wykorzystali swój 
moralny wpływ dó prowadzenia 
wrogiej działalności przeciwko pań 
stwu polskiemu. 


W stosunku do oskarżonych: Gra 
bińskiej, matki - dzieciobójczyni ja= 
ko okoliczność obciążającą przyjął 
sąd wielkie nasilenie złej woli i 
brak jakichkolwiek hamulców przy 
współdziałaniu +*w zamordowaniu 
własnego dziecka. zaś jako okołlicz- 
ność łagodzącą fakt, że działała ona 
pod przemożnym wpływem osk. ks. 


Odnośnie oskarżonego Podsiadły i 
Łupki, jako okoliczność obciążającą 
sąd wziął pod uwagę ich wielką ak- 
tywność i inicjatywę przestępczą. 
Jeśli chodzi natomiast o osk, osk. 
Barczylka, Piwowarskiego, Rogal- 
skiego i Krężela, to z jednej strony 
jako okoliczność obciążającą przyjął 
sąd całokształt ich działalności w 
stosunkowo długim okresie czasu, Z 
drugiej zaś strony sąd miał na u- 
wadze ich młody wiek oraz fakt, że 
stoczyli się na dno rozkładu moral- 
nego pod wpływem przywódców 
zbrodniczej organizacji. 

W stosunku do oskarżonego Ada- 
musa jago okoliczność obciążającą 
sąd wriął pod uwagę jego kierowni 
czą rolę w organizacji, do której 
wciągnął wielu ludzi. | 


przez Towarzystwo Przyjaźni Fińsko- | mia żałobra 


Radzieckiej w 27 rocznicę Śmierci 
Lenina przybyli liczni robotnicy fa 
bryk stołecznych oraz przedstawicie 
le poselstwa ZSRR w. Helsinkach. 
HOLANDIA. 

HAGA (PAP) — W Hadze i w in 
nych miastach holenderskich odby= 
ły się zebrania i akademie żałobne 
poświęcone życiu i walce wielkiego 
rewolucjonisty i wodza mas pracu 
jących całego świata — Włedzimie 
rza Lenina. 

SZWECJA 

STOCKHOLM (PAP) —W Sztok- 
holmie odbyła się w 27 rocznicę zgo 


nu Lenina uroczysta akademia żało 


bna, zorganizowana przez Towarzy 
stwo Przyjaźni Szwedzko - Radziec 


kiej. 


CHINY 
Masy pracujące Chin Ludowych 
uroczyście obchodziły 27 rocznicę 
zgonu Lenina. Dnia 21 stycznia od- 


była się w Pekinie uroczysta akade 


ub. r. mówił, że „trzeba się bić mo- 
źliwie najdalej na wschodzie”. To są 
fakty, których nie zdołają podważyć 
najbardziej uroczyste deklaracje i za 
pewnienia Paryża i Londynu. To są 
fakty, którym w notach francuskiej 
i brytyjskiej nie nie zdołano przeciw 
stawić. - 

Również w węzłowym zagadnieniu 
pokoju, w kwestii remilitaryzacji Nie 
miec Zachodnich i przekształcenia 
ich w główną bazę i siłę agresji, no- 
ty nié wychodzą poza zapewnienia, 
pozostające w jaskrawej sprzecznoś- 
ci z rzeczywistościa. Cóż bowiem po- 
wiedzieć o takim np. twierdzeniu, że 
układ brukselski nie przewiduje ani 


utworzenia armii niemieckiej, ani od! 


budowy niemieckiego przemysłu woj- 
skowego, lecz tylko ustanowienie w 
ramach „ponadnarodowych kolekty- 
wnego systemu o charakterze obron- 
nym“. 


Masy pracujące wszystkich krajów 


uczciły pamięć Wielkiego Lenina 


zorganizowana przez 
Towarzystwo Przyjaźni Chińsko-Ra 


dzieckiej. 
KOREA 
We wszystkich miastach i wsiach 
Korei Północrej oraz w wyzwolo- 
nych okręgach Korei Południowej od 
były się uroczyste zebrania żałob= 
ne poświęcone pamięci Lenina. 


Złożenie wieńców 


w mauzoleum Lenina 


MOSKWA (PAP) — W dniu 27 ro 
cznicy zgonu genialnego wodza mas 
pracujących świata, przedstawiciele 
ambasad i poselstw krajów demokra 
cji ludowej w Moskwie, złożyli wień 
ce w mauzoleum Lenina. 

Członkowie Ambasady RP w Mo- 
skwie, z ambasadorem Kazimierzem 
Jasińskim na czele, przybyli do mau 
zoieumn, gdzie złożyli trzy wieńce: 
w imieniu Komitetu Centralnego 
PZPR, w imieniu Rządu RP i amba 
sadora RP w Moskwie. 


SŁOWA i FAKTY. 
Rządy W. Brytanii i Francji są odpowiedzialne 
za pogwałcenie układów z ZSRR i remilitaryzacię Trizonii 


Nota radziecka przytacza oficjalne 
teksty komunikatu z nowojorskiej fa 
rady ministrów spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tanii i Francji oraz z brukselskiej, se 
sji rady paktu atlantyckiego. W ko- 
munikatach tych mówi się wyraźnie 
o udziale Niemiec w połączonych si- 
łach zbrojnych oraz o wspólnych pra 
tach z „rządem“ Trizonii na temat 
„wkładu Niemiec do obrony Euro- 
py*. To znów jest fakt, jaskrawo za 
przeczający zapewnieniom i „wyjać- 
nieniom* rządów Wielkiej Brytanii i 
Francji. 

Imperialiści amerykańscy — 0 Czym 
dobrze wiadomo rządom Wielkiej Bry 
tanii i Francji — układają się z Ade- 
nauerem i Schumacherem o „mięso 
armatnie“ w Trizonii za cenę właśnie 
odbudowy przemysłu zbrojeniowego i 
za popieranie ich rewizjonistycznych 
dążeń do zmiany granie ustalonych 
układami międzynarodowymi po klęs- 
ce hitleryzmu. Politycy z Bonn nie 
tają, że ich celem jest agresja i re- 
wizja granic. 

Na pierwszym posiedzeniu Bunde- 
stagu Trizonii mówiono wyraźńie © 
„odwiecznie niemieckich“ Śląsku, Po- 
morzu, Alzacji, Lotaryngii i Sude- 
tach. Adenauer odrzucił propozycję 
premiera Grotewohla w sprawie zjed 
noczenia Niemiec, podając za jedeń 
z ważnych powodów podpisanie przez 
rząd Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej układu o granicy na Odrze i 
Nysie. Schumacher woła o wojnę nad 
Wisłą i Niemnem. To są fakty, któ- 
rych nie zdołają przesłonić ani goło» 
słowne zapewnienia o pokojowości i 
obronności paktu atlantyckiego, ani 
kazuistyczne wywody autorów not 
btytyjskiej i francuskiej. 

Nota rządu radzieckiego, w sposób 
rzeczowy, oparty na powszechnie zna 
nych faktach, wskazuje na udział rzą 
dów Wielkiej Brytanii i Francji w 
przygotowaniu agresji  przeciwkó 
ZSRR i krajom demokracji ludowej. 
Nota radziecka ostrzega, że odpowie 
dzialneść za pogwałcenie układów z 
ZSRR i za remilitaryzację Trizonii, 
spada na rządy Wielkiej Brytanii í 
Francji. 

Cały obóz pokoju, wszyscy uczel- 
wi ludzie na świecie solidaryzują się 
w pełni ze stanowiskiem rządu ra- 
dzieckiego. 


Załoga PMT podejmuje współzawodnictwo 


na cześć Miętzynarodowego Dnia Kobiet 


Przed kilku dniami kobiety zakła- 
dów im. Więckowskiego rzuciły ha- 
sło rozpoczęcia współzawodnictwa dla 
uczczenia Międzynarodowego Dnia 
Kobiet, obchodzonego uroczyście 8 
marca. Załoga tych zakładów zobo- 
wiązała się dać ponadplanową pro- 
dukcję wartości 700 tys. złotych. 

W dniu 22 b, m. podchwyciły 
ten apel kobiety Wytwórni Monopo- 
lu Tytoniowego. Cała załoga przyby 
ła na masówkę zorganizowaną przez 


radę kobiecą. 


Zagajając zebranie przewodnicząca 


rady zakładowej tow. Stańczyk oświad 


czyła „kobiety polskie są dumne i 
wdzięczne Rządowi i Partii za równo 
uprawnienie, na które czekały od wie 
ków, a wdzięczność swą przejawiają 
w swej twórczej pracy dla przedter« 
minowego wykonania Planu 6-letnie- 
gó. Kobiety polskie biorą wzór i uczą 
się na doświadczeniach kobiet radziec 
kich, jak pracować, by utrwalić pokój, 
by szybciej zbudować zręby socjaliz- 
mu“, 

Tow, Starzyński przedstawiciel Ko 
mitetu Dzielnicowego Śródmieście — 
Prawa, mówił o liście jaki kobiety ko 
reańskie wystosowały do kobiet całe- 
go Świata, zwracając się do wszyst- 
kich sióstr i matek całego świata, 
aby wytężyły swe siły w obronie po- 
koju, by dopomogły kobietom koreań 
skim -do odzyskania _ niepodległości. 
„Wzywamy kobiety całego świata aby 
wyżej podniosły sztandar Pokoju, by 
bardzićj zwarły szeregi w walce o 
szczęście ludzkości, przeciwko podże- 
gaczom do nowej wojny“. 

Przemówienia były przerywane 0- 
kłaskami i okrzykami na cześć Wiel- 
kiego Wodza proletariatu towarzysza 
STALINA, towarzysza BIERUTA, ko 
biet radzieckich, narodu koreańskie: 
go. 

W imieniu całej załogi zobowiąża- 
nie wykonania planu I kwartału na 
2 dni przed terminem złożyła robot- 
nica tow. Ulkowska, 

Rezolucja podjęta przez 
brzmi jak następuje: i 

Załoga Wytwórni PMT w Łodzi 


załogę 


Młodzież potępia zbrodnię wolbromską 


WARSZAWA (PAP). Fala oem | 
nia i protestów przeciwko zbrodni 
wolbromskiej i jej sprawcom rośnie 
coraz bardziej. Szczególnie ostro po- 
tępiła zbrodnię wolbromską i jej 
sprawców młodzież ZMP-owska pow. 
olkuskiego. Na licznych zebraniach 
ZMP-owcy podkreślali, że podczas, 
gdy ogół młodzieży potęguje wysiłki 
w celu realizacji wielkich zadań, wy- 
tyczonych planami gospodarczymi, 
nieliczna garstka młodych sce opa 
nowaną przez wrogo ustosunzowaną 


do Polski Ludowej część kleru, przy- 
gotowuje zbrodnie i rabunki, mające 
na celu osłabienie tempa zwycięskie- 
go marszu ku lepszej przyszłości. 

Młodzież ZMP-owska pow. olkuskie 
go, na terenie którego dokonano 
strasznej zbrodni, stwierdziła, że wro 
ga działalność inspirowanej przez 
księży bandy  terrorystyczno-rabun- 
kowej, nie tyłko nie osłabi jej zapa- 
łu i pracy dla wielkiej i słusznej spra 
wy, jaką jest marsz ku socjalizmowi, 
ale stanie się bodźcem do wzmożónej 
czujności rewolucyjnej. 


w cela uczczenia Międzynarodowe- 
go Dnia Kobiet, dnia 8 marca, zo- 
bowiązuje się wykonać plan pro- 
dukcyjny za I-szy kwartał 1951 r. 
na dwa dni przed terminem tj. w 
102,7 proc. 

Wzywamy równocześnie wszyst- 
kie wytwórnie w całej Polsce do po 
wzięcia podobnych zobowiązań, ma 
jacych na celu jak najszybsze wy- 
konanie Planu 6-letńiego. 

Rada Kobiet z okazji Międzyna- 


rodówego Dnia Kobiet zobowięznje 
się podnieść do właściwego pozio- 
mu dyscypline pracy, zlikwidować 
nieuspra siedliwioną nieobecność i 
spóźnienia, umasowić w zakładzie 
organizację L. K, i TPPR. oraz pod 
nieść kulturę miejsca pracy. 
Jesteśmy przekonane, że wyniki 
naszej pracy osiągnięte dzięki 
współzawodnictwu będą poważnym 
wkładem w dzieło utrwalenia po- 
koju i budowy socjalizmu w Polsce. 


Zakończenie obrad 


Czechosłowackiego 


PRAGA (PAP) — W riedzielę 
wieczorem zakończyły się obrady 
I Czechosłowackiego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

Kongres zaaprobował decyzję Cze 
chosłowackiego Komitetu Obrońców 
Pokoju w sprawie przyznania trzech 
czechosłowackich nagród pokoju za 
wybitne dzieła z zakresu  literatu= 
ry, malarstwa i muzyki. Nagrody 
przyznano: poecie Viteslavovi Ne=- 
swala za poemat „Pieśń pokoju", ar 


tyście malarzowi Svabińsky'emu za | Hodinova Spurna, 


Kongresu Pokoju 


portret bohatera narodowego — Ju 
liusa Fucika oraz kompozytorowi 
Hikkerowi za kantatę ra cześć Sta* 
lina. 

Kongres jednomyślnie wybrał do 
Czechosłowackiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju 102 działaczy społecz 
nych — przedstawicieli świata nau- 
kowego i artystycznego, przodowni= 
ków pracy, przedstawicieli ducho- 
wieństwa itd. Przewodniczącym Cze 
chosłowackiego Komitetu Obrońców 
Pokoju została ponownie posłanka 


W pierwszą rocznicę śmierci Kolarowa 


Mija rok, gdy Bułgarię obiegła ża- 
łobna wieść o śmierci Wasyla Kola- 
rowa, premiera Bułgarskiej Republi- 
ki Ludowo-Demokratycznej, członka 
Biura Politycznego KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, najbliższego 
towarzysza walki 1 współpracownika 
wodza narodu bułgarskiego — Geor- 
gi Dymitrowa. 

Życie Kolarowa nierozerwalnie by- 
ło złączone z walką ludu bułgarskie- 
go o narodowe i społeczne wyzwole- 
nie, z walką przeciw  imperializmo- 
wi i faszyzmowi. Był on jednym 2 
twórców rewolucyjnej partii robot= 
niczej „tiesniakow*, z której zro- 
dziłą się później Komunistyczna Par- 
tia Bułgarii. 

Kolarow był obok Dymitrowa jè 
dnym z organizatorów ruchu oporu 
przeciw  hitlerowskiemu najeźdźcy, 
wszystkie swe siły poświęcił walce o 
nową, wolną Bułgarię, W wyzwolo= 
nej przez Armię Radziecką Bułgarii 
brał czynny udział w umacnianiu 
frontu ojczyźnianego. 

Wnosząc swój wielki wkład w dzie 
ło budowy socjalizmu w Bułgarii, Ko 


wzór 


larow czerpał z nauk i doświadczeń 
WKP(b), wskazywał narodowi dro- 
gę przyjaźni z wyzwolicielem i przy= 
jacielem ludu bułgarskiego, Związ- 
kiem Radzieckim. „Wierna i niewzru- 
szalna przyjaźń narodu bułgarskiego 
do narodów radzieckich 1 Związku 
Radzieckiego — pisał on — jest na- 
turalna i logiczna”, 

Jedną z największych zasług Wa- 
syla Kolarowa w ostatnich miesi- 
cach jego życia był jego udział w 
zdemaskowaniu zdradzieckiej bandy 
agentów imperializmu z Trajczo Ko- 
stowem na czele, która przygoto- 
wywała spisek przeciw ludowej Buł- 
garii, 

Kolarow na zawsze pozostanie w 
pamięci narodu bułgarskiego jako 
patrioty i internacjonalisty, 
wysoko dzierżącego Sztandar nauk 
Lenina=Stalina, Życie swe poświę- 
ci? sprawie socjalizmu, wierny põ- 
został tej sprawie aż do ostatniego 
tchu, On to wraz z wielkim Dymi- 
trowem na czele partii utorował 
narodowi drogę do wolności, poe 
mógł mu budować nowe życie, 


e 


Leopold Enfeld 


Wiceprzewodniczący Światowej 
Rady Pokoju 


Posiedzenie Biura $ 


lerwsze pò Kongresie war- 

szawśkimi posiedzenie Biura 
Światowego Komitetu Obrony Po= 
koju odbyło się 10 stycznia 1951 row 
ku w Genewie, 

Na lotnisku w Zurychu przywi- 
tali nas delegaci szwajcarskiego 
Związku Obrony Pokoju. W Szwaj= 
carii odczuliśmy wszyscy wpływ 
Kongresu Warszawskiego, Na ban= 
kiecie wydanym dla nas w Zurychu 
obdarowano nas kwiatami, proszo= 
no o autografy i ci, którzy byli w 
Warsżawie, nieustannie opowiadali 
o swoich wrażeniach jako o najs 


większym wydarzeniu w ich życiu, | zagadką, 


‘ 


ce, nowe olbrzymie kredyty uchwa 
lone preez Kongres Stanów Zjedno= 
czonych na zbrojenia, cyniczne za= 
biegi dyplomacji amerykańskiej, 
ażeby uznać 'Chiny ża napastnika, 
przyjazd Eisenhowera do Buropy. 
Na te prowokacje ruch pokoju od- 
powiedzieć musi zdwojeniem wysił- 
ku i rozszerzeniem zasięgu swego 
działania. 

Przybyszowi z Polski — gdzie ná- 
stroje antywojenne i dążenie Rządu 
Polskiego do pokoju są tak oczywi- 
ste — atmosfera w krajach kapita= 
listycznych wydać się może dziwną 
gdyż taka tam panuje 


Od Zurychu do Genewy w ciągu | sprzeczność pomiędzy polityką rzą- 
trzech i pół godzin jazdy, pociąg za| dów a wolą ludzi za pokojem. Dla- 


trzymuje się tylko trzy razy, Na każ | tego 


dej stacji 


kwiatami, Najbardziej wzruszające | gu ruchu, 
przyjęcie mieliśmy w Genewie, W | bardziej 


też sprawozdanie delegatów 


grupy osób witały nas|tych krajów o coraz dalszym zasię- 
o nurtach, które coraz 
wydostają 


się na po- 


4 


Członkowie Biura Światowej Rady Pokoju: od lewej: rektor Mukarow- 


sky (Czechosłowacja), prof. Infeld 


(Polska), Aleksander Fadiejew 


(Związek Radziecki), Emi Siao (Chiny) i Gulajew (Związek Radziecki). 


olotodej Rady Pokoju w Genewie 


7 apadło szereg uchwał, zmierza 
jących konkretnie do rozsze= 
rzenia ruchu pokojowego Świata. 
Między innymi powzięto uchwałę, 
zmierzającą do jeszcze szerszego 
wciągnięcia do ruchu pokoju nau= 
kowców świata, wśród których nie 
stety są jeszcze tacy, którzy zajmują 
się obmyślaniem i udoskonalaniem 
narzędzi mordu. Nie trzeba podkreć- 
ślać, jak bardzo pragnieiny tej 
współpracy dla utrwalemia pokoju 
z uczonymi całego świata. Oczywi- 
ście, że wniosek ten spotkał się z go 
rącym przyjęciem ze strony proie= 
sora Joliot - Curie i innych człon= 
ków Biura. 

Poza sprawą rozszerzenia ruchu 
pokoju, drugim problemem równie 
ważnym jest sprawa przeciwdziała- 
nia polityce remilitaryzacji Niemiec 
i Japonii. 

Lud Francji — jak zazmaczył dë- 
legat francuski Farge — zdaje so- 
bie dobrze sprawę czym grozi remi- 


itaryzacja Niemiec narodowi fran= | 


cuskiemu i reszcie Europy, Xtóra 
dwukrotnie w ciągu życia jednej 
generacji była ofiarą agresji impe- 
rializmu niemieckiego. Pierwszym 
zadaniem ruchu pokoju jest wielka 
akcja wychowawcza i polityczna, 
która uświadomi ludom świata, że 
utrwalenie pokoju na świecie zwią 
zane jest z szybkim i pokojowym 
załatwieniem sprawy niemieckiej i 
japońskiej. 


Rozbrojenie Niemiec i Japonii le- 
ży nie tylko w interesie wszystkich 
tych krajów, które były ofiarami 
agresji niemieckiej i japońskiej, ale 
leży również w interesie Niemiec i 
Japonii. Istotńie w tych dwóch kra 
jach wzrasta również coraz bardziej 
ruch pokoju. My w Polsce wszyscy 
rozumiemy jak ważna jest sprawa 
tego pokojowego współżycia z Niem 
cami dla Polski. Współpracą z Nie- 
miecką Republiką Demokratyczną i 
gorącym przyjęciem  zgotowanym 
przez naród polski Prezydentowi 
Pieckowi, Polska wykazała, że na- 
rody polski i niemiecki chcą, mogą 
i będą żyły we wzajemnej zgodzie 
sąsiedzkiej, że Polska Ludowa i no- 
we, Demokratyczne Niemcy, potra= 
fią zmienić nieufność na wzajemne 
zaufanie, a nienawiść — na pokojo- 
wą współpracę, 


Z Demokratyczną Republiką Nie= 
miecką łączą nas wspólne dążenia 
zabezpieczenia pokoju i przekreśle- 
nia dążeń odwetowych i dlatego po 
|pieramy jej walkę przeciw imperia 
listycznym wrogom pakoju, o Niem- 
| cy zjednoczone, niepodległe, poko- 
jowe i demokratyczne, 


$ 


| 


Przyszła Rada Pokoju, która zbie 
rze się 21—24 lutego, zajmie się 
tymi właśnie zagadnieniami: wpro- 
wadzeniem w życie decyzji Drugie- 
go Kongresu Światowego i rozwią- 
zaniem pokojowym problemu Nie 
miec i Japonii, 


> 
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Kilka dni temu odbyło się uroczyste odsłonięcie tabllo = nazwiskami 
zasłużonych przodowników i racjonalizatorów ZPB im, Marchlewskiego. 
Odsłonięcia dokonała jedna z pierwszych 
— tow. Ulkowska, 


przodownie Zakładów 


Sprawą reorganizacji grup 
muszą żyć wszyscy członkowie partii 


Dotychczasowy przebieg reali- 


zmniejszonej skali powtórzyło się| wierechnię i które nieustannie ros- | zacji uchwały Biura Oyganizacyj 
to, co pamiętamy tak dobrze z cza- |ną na sile, wywarło bardzo silne | nego KC PZPR w sprawie pracy 


sów Kongresu Warszawskiego. Obda 
rowaño nas na dworcu kwiatami, a 
słowo „po = kój, po - kój” rozbrzmie 


| 


wało-chótalnie watym wymownym | wie Biura podkreślali, 


rytmie drugiego kongresu. 

Mieszkaliśmy i obradoweliśmy w 
hotelu, którego sala konferencyjna 
ozdobiona została flagami wszyst- 
kich państw, gołębiami Picassa i 
portretami prof. Joliot - Curie oraz 
przewodniczącego szwajdarskiego 
Związku Obrony Pokoju, prof. Bon 
narda. 

asze obrady koncentroffały 
Się wokół 2 punktów: sprawy 

rozszerzenia ruchu pokoju, ogarnię- 
cia nim coraz to nowych i szer- 
szych warstw i sprawy pokojowego 
rozwiązania problemu Niemiec i Ja- 
ponii i przeciwstawienia się remili- | 
taryzacji tych krajów. | 
W pierwszym dniu obrad prze- | 
* wodniczył prof. Joliot - Curie. Dele | 
gat brytyjski prof. Bernal w świet- 
nym referacie zobrazował zamęt i 
'zamieszanie panujące w obozie an- 
typokojowym. Ci, którzy przygoto- 
wują wojnę i jej chcą, zaczynają ro 
umieć, że z każdym dniem zmniej 
sza się liczba tych, którzy ich awan 
turnicze zamiary popierają, zwiększa 
się liczba tych, którzy pragną po- 
koju i aktywnie dla sprawy pokoju 
pracują. 

Opinia publiczna w Anglii coraz wy 
raźniej sprzeciwia się myśli o woj- 
nie z Chinami i coraz dobitniej do- 
maga się wycofania wojsk amery- 
kańskich z Korei. W Anglii, jak i 
w innych krajach Europy, sympatie 
prochińskie i nastroje antyamery- 
kańskie zwiększają się nieustannie. 
W Londynie na wielkim zebraniu 
masowym, na 
nawet liberałowie i konserwatyści, 
każda wzmianka o Chinach Ludo- 
wych witana była oklaskami, 
wzmianka o Ameryce głuchym mil- 
czeniem. 

Nawet w tych ośrodkach, które 
dotychczas stały na uboczu wielkie- 
go ruchu pokojowego rosną nastro- 
je antywojeńne. Są one szczególnie 
silne we Francji i we Włoszech. We 
Włoszech coraz więcej księży kato- 
lickich bierze aktywny udział w wal 
ce o pokój. Rządy tych krajów, któ- 
re zgadzają się na remilitaryzację 
Niemiec i Japonii, działają na prze- 
kór woli narodów. 

C 
wolno nam jednak zapominać, że 
ten wzmagający się nurt pokojowy 
wywołuje wściekłość 
przeciwnej. Zdajemy sobie też spra 
wę, że ośrodki agresji, z Waszyngto 
nem na czelę, wzmagają swe przy= 
gotowania wojenne. Wystarczy 


wspomnieć orędzie Trumana i ogło- 
szenie stanu pogotowia w Amery- 


a] 


nociaż nastrój na posiedzeniu 
Biura był optymistyczny, nie 


po stronie 


wrażenie, 
był optymistyczny i konstruktywny. 
W, prywatnych rozmowach członko- 
że było to 


najlepsze posiedzenie Biura, ŻĘ, przy | oza 
niosło onó_ wiele konkretnych pio | tyjnych, 
pozycji i że Kongres Warszawski | braniach, 
stanowił kamień milowy w rozwo- | tym, jak niezbędna była akcja re | proponowanych grup, do których 
ju ruchu pokojowego świata, Szcze | organizacji grup 


| 


Nastrój ma posiedżeniu | grup partyjnych wykazuje, że to 


warzyszę podchodzą z pełnym zro 
zumieniem do tej uchwały, żywo 
dyskutują na temat składu-i róż 
stawiemias grup: Analiza dotych- 


przeprowadzana na ze- 
świadczy najlepiej o 


oraz wyborów 


gólnie wzruszające było dla mnie, | nowych organizatorów. 


jako delegata Polski, słyszeć słowo 
„Warszawa“ wymieniane kilkakrot- 
nie w każdym przemówieniu. 


Tkalnia ZPB im. Bytomskiej osiągnęła 
najwyższą w Polsce wydajność na krosno- godzinę 


tutaj na temat zadań grup partyj | wszystkich oddziałach produkcyj- 


Na zebraniu w Zakładach im. 
Ajzena obecni byli wszyscy człon 
kowie Partii szeroko mówiono 


sowego ustawienia. grup par- | 


|nych w realizacji tegorocznego | nych, a każda z 
planu produkcyjnego zakładów. |ków Partii 

'Tow. Borowski wskazał, że dawne | wspólnym odcinku 
grupy nie. mogły spełnić obowiąz | twierdzając uchwałę  towarzy* 
ków, jakie na nich spoczywały, | sze jednocześnie wytyczył 
ponieważ nie były złączone wspól | sobie zadania w związku z wybo 
ną więzią produkcyjną, Do jednej | rami nowych organizatorów. Usta 
| grupy na przykład należeli człon | lono też wytyczne . działania „dla 
kowie zatrudnieni w tkalni i przę | nowozorganizowanych grup, a 
dzalni. Po zapoznaniu się ze skła | więc przede wszystkim: walka o 
dem osobowym wszystkich 27 | regularne wykonywanie planów 
produkcyjnych, podniesienie fre: 


zatrudnionych na 
pracy. 


| wchodzić bedzie od 5 do 15 człon- | kwencji na kursach szkolenio- 
| ków, zebrani zatwierdzili uchwa- | wych, uaktywnienie wszystkich 
[łe egzekutywy o nowej struktu- | członków Partii, powiększenie 


rze grup partyjnych. Nowe gru- | szeregów organizacji partyjnej. 


zostały zorganizowane we 


| py 


wej w Zakładach im. Ajzena speł 


—a 


"Tkalnia nasza była pierwszą w Pol] Z miejsca wprowadzona została co |nych, wcale nie najgroźniejszych pot | kowite opanowanie sytuacji. Od tej 


sce tkalnią automatyczną, pracującą | dzienna kontrola planów poszczegól | knięć, i plan nie został wykonany — | pory wydajność tkalni zaczęła 


na krosnach krajowej produkcji. 
Pełne uruchomierie jej, choć zapo- 
czątkowane już w 1948 roku, nastą 
piło dopiero w końcu roku 1949, przy 
czym sam jego przebieg, ze wzgledu 


ina opieszałość prowadzonych robót, 


zapisał się bardzo niechlubnie w hi 
storii Zakładów im. Bytomskiej. 
Wydajność pracy w 1949 roku by= 
ła bardzo niska i plan roczny tkalni 
nie został wykonany. Analizując na 
początku roku 1950 przyczyny tych 
niedociągnięć, łatwo wykryliśmy ich 
źródła. Załoga tkalni składała się 
przeważnie z młodych i niedóświad- 
czonych tkaczek, które szkolono w. 
sposób nieprawidłowy. Tkaczki nie 
zdawały sobie sprawy z przyczyn 
istniejących braków i niedociągnięć. 
Część majstrów, instruktorów i per- 
soneju technicznego głosiła nawet 
publicznie, że na „takich“ krosnach 
wykonanie planu jest niemożliwe. 


| 


którym przemawiaii | To prawda, że nasze krosna wyka 


|zywały wiele usterek, ale wszystkie 
one były do usunięcia i nie mogły 
pod żadnym względem wywierać de 
cydującego wpływu na wykoranie 
planów. Poza tym były to krosna, 
po raż pierwszy w dziejach naszego 
włókiennictwa wyprodukowane ręka 
mi polskich robotników.  Obowiąz- 
kiem naszym było usunięcie owych 
usterek i przekonarie wszystkich 
malkontentów, że na krosnach tych 
można pracować sprawnie i dobrze. 

Po gruntownym rozpatrzeniu przez 
organizację partyjną, radę zakłado- 
wą i dyrekcję metod oraz sposobów 
pracy personelu technicznego tkal- 
ni, postanowiono przeprowadzić da- 
leko idące zmiany. Wszyscy nieządo 
woleni odeszli, a pozostali po kilka 
krotnym gruntownym omówieniu i- 
stniejących błędów, zakasali rękawy 
i wzięli się do pracy. 


| 


| 
Powiedzieliśmy sobie, że plan na 
rok 1950, pierwszy rok' Planu Sześ- 
cioletniego musi zostać wykonany. 
pomimo podwyższenia go o 65 pro 
cent w stosunku do roku ubiegłego, 
co wymagało uruchomieria  tkalni 
na pełue trzy zmiany, 


nych tkaczy, majstrów na partiach i 
majstrów salowych. Codziennie oma 
wialiśmy uzyskane wyniki, doszuki- 
waliśmy się przyczyn niewykonywa= 
nia płanów przez niektóre tkączki i 
majstrów, porównywaliśmy ich styl 
i sposoby pracy z pracą wyróżniają 
cych się przodowników. Omówienia 
błędów nie odkładało się do najbliż 
szej narady produkcyjnej, lecz poru 
szane one były i wyjaśniane natych 
miast w rozmowach indywidualnych. 


I cóż się wówczas okazało? Nie 
krosna ponosiły winę za niewykona 
nie planów. Zawinił tu personel 
techniczny — instruktorzy niewłaś- 
ciwie szkolili, tkacze i tkaczki nie 
pozyskali dostatecznych kwalifikacji 
zawodowych. A 

Rozpoczęliśmy doszkalarie tkaczek 
i majstrów. Z obsługi 8 i 16 krosien 
przeszliśmy na 32, osiągając przy 
tym przeciętną wydajność na jedną 
roboczogodzinę 5.522 wątki. 


Wytrwała praca przyniosła nadspo 
dziewane rezultaty. Wydajność w 
pierwszym półroczu 1950 r. wzrosła w 
stosunku do 1949 r. © 24 procent. 
Sukces ten dodał nam otuchy i 
wzmógł nasz zapał do dalszej pracy. 


Tak rozpoczęliśmy drugie półro- 
cze. Wiadomo jednak, że lipiec by 
wa najchetniej wykorzystywany na 
urlopy. W tym samym czasie nastą 
piła zmiana asortymentów, awaria 
w krochmalarni, a przędza otrzymy 
wana z innych zakładów, okazała się 
w najgorszym gatunku. Te rieprze 
widziare trudności zarwały plan i w 
sierpniu wykonaliśmy go tylko w 
91,7 proc. 

Był to dla nas wszystkich poważ 
ny cios, ale i nauka na przyszłość. 
Naszemu młodemu personelowi tech 
nicznemu, upojonemu pierwszymi 
zwycięstwami wydawało się, że wszy 
stkie trudności zostały już przeła- 
mane, że nie nie może ram przeszko 
dzić w osiąganiu coraz lepszych wy 
ników, nie mówiac już o załamaniu 
się planu. A tu tymczasem wystar” 
czyła zmiana asortymentu i kilka in 


już 
|nie podołaliśmy zadaniom. | © te lania siać 

Ta chwila słabości nauczyła nas| a Hydr semps PENAN - 
wiele. Po wyjaśnieniu wszystkich | W październiku, w miesiącu reali 
| przyczy: tego okresowego załama - | zacji zobowiązań, podjętych dla ucz 
nia, przystąpiliśmy do ponownej mo | czenia 33 rocznicy Wielkiej Rewolu 
bilizacji całej załogi, wzmagając jed 


nocześnie czujność w stosunku do naj | sów na Jodan roboczogodźłną: Wszyń 
ley członkowie załogi tkalni wypeł - 
niali swe bazy. Średnie wykonanie 
baz w tym miesiącu wyniosło 107,4 
proc. 

Na tym mniej więcej poziomie u- 
trzymaliśmy się do końca roku, uzy 
skując w drugim półroczu, w stosun 
ku do poprzedniego, dalszą 4 - pro- 
| eentową podwyżkę wydajności, a 
zarazem najwyższą wydajność na 
| krosnogodzinę w Polsce. i 
Í Wszystkie nasze *siągnięcia za- 
| wdzięczamy przede wszystkim ścis 


| 


nich skupia człon | 


Za | 


Zebranie organizacji podstawo | 


| cji, osiągnęliśmy wydajność 8.900 wąt | 


Ob. Stanisław Kaczmarek z tkal- 
ni ZPB im. Bytomskiej, to wzorowy 
majster. W jego partii wszyscy wy- 
konują bazy, osiągając wydajność 
105 proc. 


|drobniejszych rawet niedociągnięć. 
Przystąpiliśmy także do walki o pod 
riesienie jakości produkcji. Wprowa. 
dzona została stała kontrola krosien, 
wytwarzających braki i sekundy. 
Każdy brak, każda sekunda, musiały 
być przejrzane i podpisane przez 
majstra z partii i majstra salowego. 
|Przyczyny, dyskwalifikujące sztuki, 
wpisywańe były do specjalnej książ 
ki, a następnie kontrolowano, czy 
|przy dalszej produkcji zostały one 
| usunięte. 

Wystarczyło kilkanaście dni 


na cał 


łej kolektywnej współpracy dyrek 
cji z organizacją partyjną i radą 
| zakładową, zapałowi do pracy ca- 


| tej załogi, którą każde osiągnięcie 


pobudzało do nowych wysiłków, 
temu, że stale doszkalany był per 
sonel tkacki, 4 majstrowie kontro 
lowani, czy krosna z ich partii 
znajdują się w odpowiednim sta- 
nie. j 
Dzisiaj już, w pierwszym miesiącu 
realizacji zadań drugiego roku Pla. 
nu 6 . letniego, załogą ZPB im. By 
tomskiej może śmiało i pewnie po. 


| 


| 
| 


niło swoje zadanie. Towarzysze 
| rozpatrzyli skład i rozmieszczenie 
grup i stwierdzili, że reorganiza- 
cja nastąpiła w myśl wytycznych 
uchwały Biura Organizacyjnego. 
Nowe grupy dają gwarancję, że 
wypełnią zadania, jakie na nich 
spoczywają. 

|. Zupełnie inaczej przebiegało ze 
branie organizacji oddziałowej w 


Nowej Tkalni ZPB im. Stalina. 
Zebranie nie zostało właściwie 
| przygotowane, frekwencja była 


| bardzo niska. Prowadzący obrady 
sekretarz podstawowej organiza- 
[cji tow. Nowacki nie potrafił skie 


rować uwagi towarzyszy na 
i ` pi 4 Paa . 
{uchwały Biura  Organizacyjne- 
|go. - Dlatego też dyskusja nie 


| toczyła się na temat reorganiza- 
|eji grup, towarzysze nie analizo- 
wali składu i rozstawienia no- 
wych grup partyjnych, nie zasta- 
nawiali się, czy zmiany zostały 
słusznie przeprowadzone. Taki 
stosunek oddziałowej organiżacji 
do wskazań uchwały Biura Orga 
nizacyjnego Świadczy o tym, że 
towarzysze nie zdają sobie spra- 
wy z jej znaczenia. Jakaż więc 
gwarancja, że nowe grupy będą 
mogły skutecznie zwalezać trud- 
ności, jeżeli członkowie Partii, 
którzy wchodzą przecież w skład 
grup, nie przeanalizowali, nie 
przedyskutowali uchwały Biura 
Organizacyjnego. 

A w Nowej Tkalni otwiera się 
szerokie pole działania przed 
grupami partyjnymi. Kierownic- 
two podstawowej organizacji nie 
potrafiło dotychczas zwalczyć po 
stojów krosien, chronicznego bra 
jku wątków, podnieść dyscypliny 
|partyjnej. Zadania te spoczywają 
| na grupach partyjnych. Mówi o 
| tym uchwała Biura Organizacyjne 

go: „Grupa partyjna mobilizuje 
wszystkich członków Partii, a po 
przez nich wszystkich zatrudnio- 
nych na danym odcinku do walki 
o oszczędność surowca, paliwa i 
I .« se . 

energii, o właściwa opiekę nad 
| urządzeniami produkcyjnymi, ce- 
| lem zapobiegania awariom i posto 
| jom“. 

Do tych zadań należy przygoto 
wać członków grup partyjnych. 
Kierownictwo podstawowej orga- 
nizacji partyjnej oraz Dzielnicy 
Fabrycznej .powinno wysnuć od- 
| powiednie wnioski z zebrania w 


H 


| 
| 
| 


| wiedzieć, że i tegoroczny plan wy Nowej Tkalni. 


konany zostanie z nadwyżką, że w 
dalszym ciągu walczyć będzie o naj 
wyższą wydajńość, że nie powstydzi 
się swego wkładu w budowę socja 
|lizmu i w walkę o utrwalenie po- 
| koju. 


| 


| 


8. NOWAK 
Dyrektor naczelny 
ZPB im. Bytomskiej 


Sprawą reorganizacji oraz dzià 
łalności grup winni interesować 
się wszyscy człónkowie Partii, 
wtedy tylko powstanie gwarancja, 
że grupy te będą pracować w 
myśl wytycznych uchwały Biura 
Organizacyjnego KC. 


Z. Ruta 


Str, 3 


22 tom dzi 


Aktyw naszej partii oraz polskie 
masy pracujące otrzymały nowy oręż 
walki o pokój i zwycięską budowę 
socjalizmu, z f 
', Jest nim wydany przez „Książkę 
i Wiedzę“ po raz pierwszy w języku 
polskim — 22 tom dzieł Włodzimie- 
rza Lenina: 

Prace Lenina, zawarte w 22 to- 
mie, obejmują okres od grudnia 1915 | 
roku do czerwca 1916 r. Był to okres 
I wojny światowej, okres wielkiego 
nasilenia działań wojennych między 
imperialistami Niemiec i tzw. En- 
tenty, toczących między sobą „wojnę 
rozhójniczą, wojnę o uciemiężenie 
małych i obcych narodów, wojnę © 
zyski dla kapitalistów, którzy z prze 
rażliwych cierpień mas, z krwi prole 
tariackiej wypompowują czyste zło- 
to swych miliardowych dochodów“. 
(str. 142). | 

W 22 tomie znajdziemy podstawo- 
we tezy nauki Lenina o istocie im- 
perializmu, jako ostatniej fazy kapi 
talizmu. Zmajdziemy tu głęboką i 
jasną analizę przyczyn, celów i treś- 
ci wojen imperialistycznych oraz me 
tod stosowanych przez burżuazję i 
pozostających na jej usługach loka- 
jów z II Międzynarodówki dla wcią- 
gnięcia mas do rzezi wojennej. Pra- 
ce Lenina, zawarte w 22 tomie, za- | 
wierają jednocześnie genialne nauki, 
jak walczyć przeciwko wojnie impe-; 
rialistycznej, jak demaskować i zwal 
czać kontrrewolucyjną politykę pra- | 
wicy gocjalistycznej i wszelkich kie | 
runków oportunistycznych w ruchu! 
. robotniczym. Dają one obraz wspa- | 

niałej strategii i taktyki bolszewie- 
kiej w toku wojny, uczą jak skutecz- 
nie mobilizować masy ludowe i na- 
rody uciskane przeciwko imperializ- 
mowi, do walki o zwycięstwo pokoju, 


$ 


demokracji, socjalizmu. Toteż głębo j całego świata, pomaga im w nałeży- | nazywając ratowaniem kraju dalsze- 


kie zaznajomienie się z tymi praca- 
mi dziś, kiedy amerykańscy podżega 
cze wojenni szykują nową rzeź świa 
tową, a ich pachołkowie spod znaku 
Schumacherów, Mochów, Attlee, Ti- 
to itp. pomagają im w tym krwa- 
wym dziele — ma dla nas szczegól- 
nie doniosłe znaczenie. 

Jedną z ważnych pozycji Lenina, 
zawartych w 22 tomie, jest praca| 
pt. „Nowe dane o prawach rozwoju 
kapitalizmu w rolnictwie", W pracy 
tej Lenin poddał wnikliwej krytyce 
antymarksistowską teorię niekapita- 
listycznej ewołucji rolnictwa w spo- 
łeczeństwie kapitafstycznym. 

W tomie tym po raz pierwszy za- 
mieszczono dokumenty: „Projekt u- 
chwały o zwołaniu drugiej konferen 
cji socjalistycznej”, „W związku z 
konferencją 24 kwietnia 1916 r. 
Wniosek delegacji” oraz „List komi- 
tem or zacji. zagranicznych '-dó 
sekcyj SDPRR“. 


Zdemaskowanie polityki 
szowinistów i oportunistów 

W czasie pierwszej wojny świato- 
wej uwydatniła się w całej pełni 
kontrrewolucyjna istota  przywód- 
ców II Międzynarodówki. Stanęli eni 
bowiem, każdy w swoim kraju, po 
stronie imperialistycznej burżuazji, | 
która prowadziła wojnę w celu podj 
boju i ujarzmienia narodów europej- 
skich oraz kolonii zamorskich. 


| 
| 
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się dyktatury proletariatu, wyrzecze 
nie się działalności rewolucyjnej, bez 
warunkowe uznanie burżuazyjnej pra 
worządności, nieufność do proletaria 
tu, zaufanie do burżuazji“. (str. 128) 
Judaszowej polityce zdrady intere 
sów proletariatu Lenin przeciwsta- 
wił połityke mobilizowania mas prze 
ciwko wojnie imperialistycznej, dema 
skowania zaborczych imtencji wła- 
snej burżuazji, politykę rewolucji pro 
letariackiej, politykę rewolucyjnej 
walki o pokój. | 
„Popieranie, rozwijanie, rozsze 
rzanie,  zaostrzanie masowych 
akcji rewolucyjnych, tworzenie or 
ganizacji nielegalnych, bez któ-| 
rych nawet w „wolnych* krajach 
nie sposób powiedzieć masom lu- 
dowym prawdy: oto cały program 


praktyczny  socjaldemokracji w 
obecnej wojnie. (str. 135). j 
Lenin i Stalin prowadzili partię 


po takiej właśnie drodze rewolucyj 
nej, będącej w interesie milionów lu-| 
dzi, po drodze gromadzenia sił do 
wałki przeciwko wojnie imperialisty- 
cznej o obalenie władzy burżnazji, o 
rewolucję proletariacka. 

Mobiliznjae masy do zdecydowanej 
walki przeciwko grabieżczej -wojnie 
imperialistycznej, Lenin i Stalin uczy 
li odróżniać wojny sprawiedliwe od 
niesprawiedliwych. Sprawiedliwe sa 
wojny wyzwoleńcze, mające na celu 
obronę narodu przed napadem z zew 
nątrz i usiłowaniem ujarzmienia goj 
oraz wojny o wyzwołenie ludu z nie- 
woli kapitalistycznej. Natomiast nie 
sprawiedliwe są wojny zaborcze, ma 
jace na celu podbój i ujarzmienie ob- | 
cych narodów i obcych krajów. i 

Ta nauka Lenina i Stalina stano- 
wi dziś niezawodny kompas dla par- 
tii komunistycznych i robotniczych 


| 
| 


tym zorientowaniu się w skompliko- 
wanych warunkach walki o pokój i 
socjalizm. Uzbraja ona masy praeu- 
jace do nieprzejednanej walki ze 
wszystkimi prawicowo-socjalistyczny 
mi i titoewskimi agentami imperializ 
mu, którzy pragną usprawiedliwić w 
oczach mas grabieżcze działania a- 
merykańskich agresorów. 


| 


Strategia i taktyka 
> proletariatu 
w kwestii narodowej 


22 tom ‘dzieł Lenina zawiera pra- 
ce, mające podstawowe znaczenie dla 
zrozumienia strategii i taktyki pro- 
letariatu w kwestii narodowej. 

Lenin i Stalin głosili podstawowe | 
dla partii bolszewickiej i mające wiel | 
kie* znaczenie dla praktycznej KAR 
przeciwko wojnie  imperialistycznej, 
hasta samookreśłenia: narodów aż do 
oderwania się i utworzenia samodziel 
nego państwa. Walka o samookreśle- 
nie harodów była ściśle zwiazana z; 
prawdziwą rewolucyjną i internacjo 
nałistyczną polityką walki o demo-| 
kratyczny pokój bez imperialistycz- 
nych aneksji. | 

W zasadniczych pracach „Rewelu- 
cja socjalistyczna, a prawe narodów 


do samookreśłenia*, „Wyniki dy-| 
skusji © samookreśleniu* oraż w ar- | 


tykułach „O pokoju bez aneksji i o) 
niepodległości Polski jako hasłach 


eł 


kwestii narodowej. Proletariat naro- 
du uciskajacego powinien „domagać 
się swobody politycznego oderwania 
się kolonii, narodów uciskanych 
przez „jego naród“, w przeciwnym 
razie- internacjonalizm proletariatu 
będzie czymś pustym i werbalnym...* 
(str. 169), i 

Proletariat narodu uciskanego wi- 
nien „szczególnie silnie bronić całko- 
witej i bezwarunkowej, a między in- 
nymi i organizacyjnej jedności robot 
ników narodu uciśnionego z róbotni 
kami narodu uciskającego oraz wcie 
lać ją w życie“. (str. 170). 

W tej, tak istotnej dla Polski, 
sprawie Lenin polemizował również 
ze stanowiskiem Róży Luksemburg. 

Błędne stanowisko SDKPiL w spra 
wie narodowej było poważną prze- 
szkodą dla skutecznego demaskowa- 
nia nacionalistycznych, rzekomo „nie 
podległościowych* haseł ówczesnej | 
socjal-szowinistycznej PPS. cy 

Polemizując z Różą Luksemburg, 
Lenin wyjaśniał, że w epoce impe- 
rializma narodowe wojny wyzwoleń- 
cze uciskanych narodów przeciwko 
mocarstwom  imperialistycznym sa 
możliwe i prawdopodobne i że takie 
wojny są postępowe i sprawiedliwe. 


I 


i 
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Obecnym przykładem takiej wojny 
jest wojna narodu koreańskiego 
przeciwko amerykańskim  napastni- 
kom. 


Z teorii Lenina i Stalina w spra- 
wie narodowej wynikał stosunek par- 
tii bolszewickiej do sprawy niepo- 
dległości Polski. 

Występując przeciwko szowinisty- 
cznemu stanowisku mieńszewików w 
sprawie Polski, Lenin stwierdza, że 
ten kto jest naprawdę wrogiem so- 
cjalszowinizmu, powinien powiedzieć: 
„obszarnicy, car i burżuazja kłamia, 
ujarzmienie Polski Wielko- 
rusów..«* ż 

Internacjonalistyczną tę politykę bol 
szewicy konsekwentnie zrealizowali 
po zwycięstwie Rewolucji Październi 
kowej. Dzieki tej polityce Polska dwu 
krotnie w swych dziejach odzyskała 
wolność, ; SŠ 

Dzięki tej polityce, realizowanej przez 
Związek Radziecki pod wodzą towa- 
rzysza Stalina,  odzyskaliśmy pó 
Ii wojnie Światowej niepodległość i 
po obaleniu burżuazji budujemy w 
wolnej i silnej ojczyźnie socjalizm. 


przez 


Nauka Lenina 
o imperializmie 
22 tom dzieł zawiera podstawową 
pracę Lenina „Imperializm jako naj- 
wyższe stadium kapitalizmu”, 
Dzieło to, ukończone w 1916 r. 


było owocem ogromnej pracy przy- 
gotowawczej. Lenin rozwija w nim 
nauki Marksa o wewnętrznych sprze 
cznościach ustroju kapitalistyczne 
go ; obiektywnych przesłankach hi- 
storycznych, które prowadzą do u- 
padku tego ustroju oraz do zwycię- 
stwa socjalizmu. - 
Lenin określa i analizuje pięć 
podstawowych cech imperializmu: 
koncentracja produkcji i kapitału, 
posunięta do tak wysokiego stop- 
nia rozwoju, że stworzyła mono- 
pole, odgrywające rolę decydu- 

jącą w życiu gospodarczym; i 

złanie się kapitału bankowego 

z przemysłowym į powstanie ka- 

pitału finansowego, oligarchii fi- 

nansowej; 
wywóz kapiłału w odróżnieniu 

od wywozu towarów nabiera w 

okresie imperializmu szczególnie 

ważnego znaczenia; 

tworzą się międzynarodowe mo- 
nopolistyczne związki kapitalistów, 
dzielące między sobą świat; 

zakończył się terytorialny po- 
dział kuli ziemskiej przez naj- 
większe mocarstwa  kapitalistycz- 
ne. 

Dając krótką definicję imperializ- 
mu, Lenin- stwierdza: „Imperializm 
jest to kapitalizm w tym stadium 
rozwoju, kiedy ukształtowało się pa- 
nowanie monopoli į kapitału finanso- 
wego, kiedy nabrał wybitnego zna- 
czenia wywóz kapitału, rozpoczął się 
podział Świata przez międzynarodo- 
we trusty į zakończony został po- 
dział całego terytorium kuli ziem- 
skiej przez największe kraje kapita- 
listyczne”. (Str. 304). 

Lenin wykazał. że powstanie“ mo- 
nopoli nie rozwiązuje zasadniczych 
sprzeczności rozdzierających ustrój 
kapitalistyczny. Wręcz odwrotnie, 
sprzeczności te występują. coraz o- 
strzej,j powodując i pogłębiając co- 
raz bardziej kryzys ustroju kapita- 
listycznego, _ 

„Imperializm — mówi towarzysz 
Stalin — doprowadza sprzeczności ka 
pitaliznu do najwyższego? napięcia, 


do ostatecznych granic, -poza któ- 
rymi zaczyna się rewolucja”. (Za- 
gadnienia leninizmu”. str. 11 — wyd, 


1907 r.). 

Na podstawie Ścisłej analizy Lenin 
wykazał całą absurdalność i nie- 
naukowy charakter głoszonej przez 
Kautskyego „teorii” o ultraimperia- 
liźmie. Ten- obrońca kapitału starał 
się przy pomocy swoich  teoryjek 
wszczepić ruchowi robotniczemu po- 
gląd, że dalszy rozwój imperializmu 
prowadzić bedzie do usuwania sprzecz 


ności kapitalizmu, do pokojowego 
zjednoczenia kapitalistów całego 
świata, do zaprzestania walki mię- 
dzy nimi. b 

Kierując się nauką Lenina o impe- 
rialiżmie, partie komunistyczne i ro- 
botnicze na czele z WKP(b) potrafiły 
od pierwszej chwili właściwie ocenić 
i wyjaśniać masom istotne cele pla- 
nu Marshałla. Rzeczywistość w peł- 
ni potwierdziła rozbójniczy charak- 
ter tego planu i ostatecznie zerwała 
fałszywa etykietę filantropii į dobro. 
dziejstwa, pod jaką zareprezento- 
wali go nienasyceni  drapieżcy z 
Wali Street i ich socjaldemokratycz 
ni lokaje. 2 

W pracy „Imperializm jako naj- 

zaostrzenie sprzeczności i w tej 

dziedzinie — oto rezułtat tych ten 

dencji'. (Str, 338). y 

Wielką zasługą Lenina było wy- 
krycie, na gruncie analizy „ impe- 
rializmu, prawa nierównomierności 
rozwoju kapitalizmu w ostatnim jego 
stadium. 

Nierównomierność rozwoju kapita- 
zmu w okresie imperializmu pro- 
nego rozwoju Lenin wysunął genial- 
ny wniosek o możliwości zwycięstwa 
socjalizmu, początkowo w kiłku, lub 


wadzi do krańcowego zaostrzenia 
sprzeczności właściwych kapiłalizmo 
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wi Dyktują one państwom impe- 
rialistycznym konieczność szukania 


drogą przemocy nowych źródeł surow 
ców, nowych możliwości wywozu 
kapitału, nowego podziału świata. 
Stąd nieuniknione dążenie imperiali- 
stów do wojen. Stąd możliwość przet 
wania łańcucha imperializmu w naj- 
słabszych jego ogniwach. , 


Zaostrza się walka 


wyższe stadium kapitalizmu”, Lenin 
wskazał na reakcyjny j pasożytniczy 
charakter systemu imperializmu. 
„Imperializm jest to epoka ka- 
pilału finansowego í monopoli, 
które wszędzie dążą do panowa- 
nia, a nie do wolności.. Reakcja 
na całym froncie przy wszelkim 
przeciw światowemu 
imperializmowi 
Z wykrycia prawa nierównomier- 
nawet jednym z oddzielna wziętym 
kraju kapitalistycznym. Tezę tę Le- 
nin wysunął już w 1915 roku w ar- 
tykułe „O haśle Stanów Zjednoczo- 
nych Europy”. 
Było to największe odkrycie na- 
szej epoki.. Stało się ono podstawą 
dia rozwinięcia teorii rewołucji pro- 


ustroju politycznym, krańcowe 
letariackiej, wytyczną działania ;par- 


| 


Przez całe wieki najświatlejsze u-| wyzyskiwaczy prowadzi droga do sołcofany pod względem technicznym, 
mysły snuły marzenia œ ustroju | cjalistycznego społeczeństwa. |zrujnowany: kraj. W krótkim okre- 
sprawiedliwości społecznej. Wielcy] Ale Marksowi i Engelsowi nie da-i sie historycznym, obejmującym zale- 


(dma w Rosji“, „O programie poko- 


ju 


| 


topiści, Tomasz Moore, Campanella, 


ne było dożyć rewolucji socjałistycz-| dwie około 13 lat, partia Lenina — 


W artykułach „Oportunizm i krach | Owen i inni starali się w swych dzie- 


nej. Ich nieśmiertelne idee rozwinęli 


i Stalina i państwo radzieckie prze- 


H Międzynarodówki, „O zadaniach 
opozycji we Francji“, „© programie 
pokoju“ i innych, Lenin z całą żarli 
wościa rewolucyjną demaskuje zarów : 
no jawnych szowinistów i oportuni- 
stów, jak i maskujących się obłud- 
nym frazesem radykalnym. 
Analizując źródło i treść ekono-| 
miczną i polityczną haseł socjal-szo- 
winistów, Lenin stwierdza, że podło- 
że klasowe socjal-szowinizmu i opor 
tunizmu jest to samo: „sojusz nle- 
wielkiej warstwy uprzywilejowanych 
robotników ze „swoją“ burżuazja na 
rodową przeciwko masóm klasy ro- 
botniczej, sojusz lokajów burżuazji, 
z samą burżuazją przeciwko klasie 
przez nią wyzyskiwanej”, (str. 128). 
Nic nie straciły na aktualności sło 
wą Lenina: „Treść polityczna oportu 
nizmn i socjalszowinizmu jest ta sa- 
ma: współpraca klas, wyrzeczenie 


| 


Pomóc młodzieży walczącej o plan 


W Zakładach im. Marchlewskiego 
powstałą młodzieżowa brygada poko- 
ju im. Joliot-Curie. Była to nasza 
odpowiedź podżegaczom wojennym, 
a zarazem wyraz solidarności mło- 
dzieży naszych zakładów z uchwała- 
mi II Światowego Kongresu Pokoju. 

Wydawało by się zatem, że kierow 
nietwo zakładu umożliwi nam wywią 
zamie się z podjętych obowiązków i 
w ten sposób przystąpimy do wydaj 


ju“, „O broszurze Jnniusa* i innych 
Lenin dowodził słuszności zasady Sa- 
mookreślenia narodów. Wyjaśnia on 
głęboki sens i znaczenie tego hasła 
w warunkach imperializmu. 

Również w tej kwestii trzeba było 
stoczyć niezwykle ostrą walkę z opor 
tunistami z II Międzynarodówki i z 
Trockim, którzy nie przyznawali na 
rodom uciskanym prawa fo samo- 
określenia. 

„Zwycięski socjalizm, mówił Le- 
nin, musi bezwarunkowo nurzeczy- 
wistnić całkowitą demokrację, a 
więc nie tylko przeprowadzić zu- 
pełne równouprawnienie narodów, 
lecz także urzeczywistnić prawo 
narodów uciśnionych do samookte 
ślenia, to znaczy prawo de swo- 
bodnege oderwania politycznego”. 
Stad wynika internacjonalistyczna 

strategia i taktyka proletariatu w 


niejszej i lepszej produkcji. Nieste- 
ty, entuzjazm naszej młodzieży nie 
został właściwie wykorzystany. ; 
Sięgnijmy do faktów: Jestem, kil 
kakrotną przodownicą pracy i. jako 
jedna z pierwszych odpowiedziałam 
w 1949 r. na apel tow. Terpilakowej, 
zrozumiałam bowiem znaczenie wal- 
ki o wysoką jakość i oszczędność pro 
"dukcji. 4 LT: db 
Również i dziś, gdy mobilizujemy 


w. en spodia przystópimy do wydaj POWA OŚ mina aż 
Brak troski o nowe kadry 
w Terenowej Bazie Remontowej 


Terenowa Baza Remontowa w Eo- 
< dzi stanowi ważny obiekt w naszej 
gospodarce. Jednak áni stosunki, pa- 
nujące u nas, ani warunki pracy nie 
są należyte. W warsztatach  zatru- 
dnia się uczniów szkół zawodowych, 
odbywających tu praktykę. Wydawa 
ło by się, że kierownictwo Bazy zwra 
ca specjalną uwagę na wyszkolenie 
młodzieży. W rzeczywistości jest ina 
czej, Praktykantów - używa się do 
zamiatania sal, noszenia wody itp: 
Pomija się zupełnie szkolenie facho- 
we. Czy wykonywanie takich robót 
przez uczniów jest zgodne z wytycz 
nymi IV Plenum KC? 
W sprawie tej rada zakładowa za- 


chowuje całkowite milezenie... . Po 
prostu nie dostrzega tego zjawiska, 
= Nie od rzeczy będzie wspomnieć 
także o bezpieczeństwie i higienie 
pracy. Jedyna studnia na terenie 
zakładów pozostaje od dłuższego cza 
su nieczynna, lócz nikt z dyrekcji 
nie interesuje się ta sprawą. Robot- 
nicy często muszą rydalać się z war 
sztatów w poszukiwaniu wody. Ja- 
sne, że wywołuje to rozprzężenie W 
pracy. Poruszylibyśmy chętnie t 
sprawy na naradzie wytwórczej Nie 
stety. Od roku taka narada nie żo- 
stała u nas zwołana. 
S. KOTARBA 
Terenowa Baza Remontowa 


łach  nakreślić obraz przyszłego| — w nowych warunkach -historycz-| istocz 


| proces produkcyjny. 


© 


szczęśliwego społeczeństwa. Moore 
nadał opisywanej przez siebie kra- 
inie sprawiedliwości społecznej mia- 
no Utopii. Była to rzeczywiście uto- 
pia, nieziszcząlne marzenie dopóty, 
dopóki wielcy nauczyciele klasy ro- 
botniczej, Marks i Engles, nie dowie 
dli nańikowo, że socjalizm nie jest 
pięknym marzeniem, lecz konieczno- 
ścią — koniecznym wynikiem rozwo- 
ju kapitalistycznego społeczeństwa. 


Marks i Engels przeistoczyli s0- 
cjaizm z utopii w naukę. Wykazałi 
oni, że jedynie w drodze rewolucji 
proletariackiej i dyktatury proleta- 
riatn można wyzwolić się spod wła- 
dzy kapitału, przekształcić własność 
kapitalistyczną we własność społecz 
ną, że jedynie poprzez dyktaturę pro | 
letariatu, poprzez obaleńie władzy | 


wszystkie swe siły w walce o, pokój, | 
w wálce o przedterminowe wykona- 
nie drugiego roku Planu 6-letniego, 
postanowiłam jako jedna z pierw- 
szych przystąpić do szlachetnej inieja 
tywy młodzieży i pracować w bryga| 
dzie pokoju. Zorganizowałam cztero | 
osobowy zespół i rychło osiągnęliś- 
my 120 procent wykonania baz. 


| 


Jednak mimo znacznego wysiłku 
praca naszego zespołu nie przynosi 
w pełni pożądanych sukcesów. Skła- 
dają s'ę na to następujące przyczy- 
ny: nie posiadamy dostatecznej iloś- 
ci majstrów, którzy by nam pomogli 
w szybkim ustawianiu lub drobnym 
remoncie maszyn, gdyż zostali oni| 
skierowani na inne sale. Brak rów- 
nież dobrej osnowy z inmych oddzia- 
łów. A przecież wiadomo, że od wła- 
ściywej jakości osnowy zależy dalszy 


| 
| 


| 

Mimo tych trudności zespół nasz 
postanowił dołożyć wszelkich starań, 
ażeby w pierwszym kwartale 


zobowiąza. Byłoby jednak wskazane, 
aby kierownictwo naszej sali oraz or- 
ganizacja oddziałowa i rada zakła- 
dowa pośpieszyły nam z pomocą. 


WIESŁAWA BRZEZIŃSKA 
ZPB im. Marchlewskiego 


nych, w epoce imperializmu i rewo- 
lucji proletariackich — wielcy konty 
nuatorzy dzieła Marksa i Engelsa — 
Lenin i Stalin, Lenin i Stalin wznie- 
śli wysoko sztandar marksizmu, po- 
deptany przez oportunistów z II Mię 
dzynarodówki. Lenin i Stalin wzboga 
cili marksizm w nowe tezy i wnio- 
ski, stosownie do nowych warunków 
historycznych. 

„Można bez przesady powie- 
dzieć, że po śmierci Engelsa najwięk 
szy teoretyk Lenin, a po Leninie 
Stalin i inni uczniowie Lenina — by- 
li jedynymi marksistami, którzy po- 
suwali naprzód teorie marksistowską 
i wzbogacili ją w nowe doświadcze 
nia w nowych warunkach wałki kła- 
sowej proletariatu. 

I właśnie dłatego, że Lenin i leni- 
nowcy posunęli naprzód teorię mark- 
sistowską, jest leninizm dalszym roz 
wojem marksizmu, jest marksizmem 
w nowych warunkach wałki klasowej 
proletariatu, jest marksizmem epoki 
imperializmu i rewolucji proletariac 
kich, marksizmem epoki zwycięstwa 
socjalizmu na szóstej części kuli 
ziemskiej”, *) 

Probierzem siły i żywotności idei 
jest praktyka, jest historia ludzkoś- 
i Wszystkie doświadczenia history- 


ci. 
czne ostatniego półwiecza dowodzą 


stwa w skali zaiste historycznej. 
Rewolucja socjalistyczna i zwycię 
stwo socjalizmu w ZSRR — oto wspa 
niałe ucieleśnienie zwycięskich idei 
leninizmu. 

Ustrój socjalistyczny oznacza, że 
u steru władzy stoją w kraju nie 
wyzyskiwacze, lecz masy pracujące, 
to jest ci, którzy tworzą wszystkie 


cych, da narodu. O rozwoju produk- 
cji decyduje nie zasada zapewnienia 
zysków kapitalistom, lecz zasada pla 
nowego kierownictwa Życiem gospo- 
darczym i systematycznego podno- 
szenia stopy życiowej i poziomu kil- 


br.| tury: mas pracujących. W ZSRR zli- 
wywiązać się z honorem z podjętych| kwidowano na zawsze anarchię pro- 


dukeyjna, kryzysy ekonomiczne, bez 
robocie i inne bolączki kapitalizmu. 

Bieg wydarzeń historycznych .u- 
jawnił wyższość socjalistycznego sy* 
stemu gospodarki nad systemem ka- 
pitalistycznym. Naród radziecki o- 
trzymał w spuściźnie od caratu za- 


i yły kraj radziecki w przodują- 
[ce mocarstwo przemysłowe, Był to 
skok, dokonany dzięki radzieckiej po 
livyce uprzemysłowienia kraju i ko- 
lektywizacji rolnictwa. 

Niezwyciężona siła ustroju socja- 
listycznego ujawniła się w całej peł 
ni podczas Wiełkiej Wojny Narodo- 
wej. 

Nowym dowodem wyższości syste 
mu socjalistycznego jest powojenny 
rozwój Kraju Rad, który wyszedł z 
i ciężkich prób wojny jeszcze , potęż- 
| niejszy. W okresie powojemiej ` pię- 
j ciołatki stalinowskiej Związek Ra- 
|dziecki zrobił nowy, wielki krok na 
| drodze potężnego rozwoju socjalisty 
| cznej gospodarki narodowej. 
| Plan pięcioletni przewidywał na 
| 1950 rok 48-procentowy wzrost pro- 
dukcji przemysłowej w- porównaniu z 
przedwojennym rokiem 1940. Poziom 
| 
| 


ten nie tylko osiągnięto, lecz i prze 
kroczono. 

W roku 1950 produkcja globalna 
przemysłu przekroczyła o 70 proc. 
poziom przedwojenny; potężnie roz- 
winęło się rolnictwo: globalne zbio- 
i ry zbóż osiągnęły w roku 1950 wy- 
sokość 7,6 miliarda pudów, przewyż- 
|szając o przeszło 300 milionów pu» 
dów poziom 194% r.  Przekroczyły 
również znacznie poziom przedwojen 
ny inne gałęzie rolnictwa, zaopatru- 


| niezbicie, że leninizm odniósł zwycię| jące w surowce przemysł lekki i spo 


Żywczy. A 
Pod kierownictwem partii Lenina 
|— Stalina kraj radziecki przystąpił 
do tworzenia materialnej bazy komu 
nizmu. W ramach powojennej pięcio 
latki stalinowskiej naród radziecki. 
przystąpił do realizacji gigantycz- 
inych planów budownictwa gospodar 
czego, przede wszystkim  stalinow- 


bogactwa spoleczne. Narzedzia i| skiego planu przeobrażenia przyro- 
jśrodki produkcji — ziemia, fabryki, | dy. Partia i rząd przyjęły następnie 
kopalnie — należą do mas pracują | doniosłe uchwały o budowie Kujby- 


szewskiej i Stalingradzkiej elektrow- 
ni wodnej na Wołdze, Głównego Ka- 
nału Turkmeńskiego , Kachowskiej 
Elektrowni wodnej na Dnieprze, ka- 
nałów Południowo - Ukraińskiego i 
Półnecno-Krymskiego, kanału żeglo- 
wnego Wołga — Don oraz uchwały 
w sprawie nawodnienia grantów w 
obwodzie rostowskim i stalingradz- 
kim. Zarówno pod względem swej 
skali, jak i terminów wykonania są 
to prawdziwe budowle komunizmu. , 

„Pędy komunizmu — mówił Lenin 
— nie zwiędną, lecz rozrosną się i 
rozwina w zupełny komunizm, *%*) 


z ROZA W 


enina w języku polskim 


"powstanie Niemieckiej Republiki De- | 


|nej ojczyzny, bronią jej przed za- 
kusami amerykańskiego  drapieżcy 
imperialistycznego. 

* * 


Społeczeństwo socjalistyczne 


wcieleniem zwycieskich idei leninizmu 


Nr 23 


tii bolszewickiej w walce przeciwka ^ 
wojnie imperialistycznej o dyktaturę ' 
proletariatu, a po zwycięstwie Rewo- 
lucji Październikowej — o zbudowa- 
nie socjalizmu į komunizmu w ZSRR. 

Wielka Rewolucja Październikowa, 
kierowana przez genialnych wodzów 
partii bolszewickiej, Lenina i Stali- 
na, uczyniła pierwszy wyłom w obo- 
zie imperialistycznym, 

Zwycięstwo ZSRR nad faszyzmem 
w drugiej wojnie światowej spowo- 
dowało dalsze osłabienie imperia- 
lizmu. Powstanie dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego krajów demo- 
kracji ludowej, wyzwolenie 475-mi- 
lionowego rarodu chińskiego spod 
jarzma imperialistycznego, wreszcie 


mokratycznej — oto dalsze ciosy za- 
dane Światowemu imperializmowi. 

Imperialiści znowu szukają rozwią 
zania nurtujących ich sprzeczności w 
rozpętaniu nowej wojny. Ich dąże- 
niom do wojny przeciwstawia obóz 
pokoju ze Związkiem Radzieckim na 
czele konsekwentną walkę o pokój, 
opartą na tezie Lenina ji Stalina o 
możliwości pokojowego współistnie- 
nia dwóch systemów. = i 

We wszystkich krajach świata krze 
pnie front walki przeciwko niebez- 
pieczeństwu nowej wojny. 

Wybrana na II Światowym Kongre 
sie Pokoju w Warszawie Światowa 
Rada Pokoju skupia wokół siebie set- 
ki milionów ludzi walczących prze- 
ciwko zbrojeniom, paktom imperia- 
listycznym, przeciwko propagandzie 
wojennej i remiłitaryzacji Niemiec 
Zachodnich ; Japonii. 

W szeregach potężnej Światowej 
armii pokoju kroczy i nasz naród, 
który w patriotycznym czynie twór- 
czym buduje socjalizm, Polskie ma- 
sy ludowe zdają sobie sprawę, że 
swoją codzienną pracą przy budowie 
socjalizmu wzmacniają siłę ukocha- 


e 

Wydanie 22 tomu dzieł Lenina w 
języku polskim, to wielki wkład w 
dzieło rozpowszechnienia wśród pol- 
skich mas pracujących podstawo- 
wych 'nauk Lenina-Stalina. 

Wkład tym ważniejszy, że odkry- 
wa do głębi źródła wojen imperiali- 
stycznych į uzbraja do wałki z tą naj 
straszniejszą niszczycielską grozą, 
jaką niesie umierający świat ludz- 
kości idącej ku nowemu życiu, pod 
wodzą umiłowanego nauczyciela i 
chorążego pokoju — towarzysza Sta- 
fina. _ E, LIDZKA 


Słowa te wciela obecnie w życie na- 
zę radziecki pod kierunkiem wiel- 
kfego Stalira. 

Leninizm — uczy Józef Stalin — 
jest międzynarodową nauką proleta- 
riatu wszystkich krajów, przydatną i 
obowiązującą dla wszystkich bez wy- 
jatku krajów. żyjemy w wieku, kie- 
dy wszystkie drogi prowadzą do ko- 
munizmu, Idee leninizmu opanowują 
coraz szersze masy we wszystki 
zakątkach kuli ziemskiej. W obecnej 
sytuacji międzynarodowej zwycięska 
siła teorii marksizmu-leninizmu U- 
wypukla się ze szczególną wyrazi- 
stością. l 4 

W roku 1921 wielki Lenin wypo- 

wiedział wieszcze słowa: „Pierwszą 
setkę milionów ludzi na kuli ziem- 
skiej wyrwała z wojny imperialisty- 
cznej, z pokoju  imperialistycznego 
pierwsza rewolucja bolszewicka. Na- 
stępne wyrwą z takich wojen i z ta- 
kiego pokoju całą ludzkość”, ***). 
` W wyniku drugiej wojny świato-- 
wej oderwał się od świata kapitali- 
stycznego szereg krajów Europy i 
Azji. Narody tych krajów pod kie- 
rownictwem wiernych leninizmowi 
partii komunistycznych i robotni- 
czych, wkroczyły pewnie na drogę do. 
socjalizmu. 
"Masy ludowe wszystkich krajów 
przekonują się w praktyce, że jedy-- 
nie komuniści prowadzą konsekwent- 
ną walkę przeciw imperializmowi, że 
jedynie pod sztandarem _leninizmu 
narody mogą osiągnąć prawdziwą 
wolność i niezawisłość, że przed ma- 
sami pracującymi stoi jedna tylko 
droga od wyzwolenia z kapitalistycz 
nej niewoli — droga walki o socja-. 
lizm. 

Nieśmiertelne idee Lenina — Sta- 
lina stają się gwiazdą przewodnią dla 
coraz to nowych milionów ludzi uci- 
śnionych we wszystkich zakątkach 
globu ziemskiego. Wściekłe ataki im- 
perialistów nie są w stanie zahamo 
wać wzrostu sił demokracji i socja- 
lizmu. Historią ludzkości rozwija się 
pod znakiem triumfu idei. leninizmu. 
Nauka Marksa — Engelsa — Lenina 
— Stalina opanowała milionowe rze 
sze ludzkie i przeistoczyła się w wiel 
ką siłę materialną, przeobrażającą 
świat na nowych socjalistycznych za- 
„adach. A. SAZANOW 


*) „Historia WKP(b) krótki kurs“ 
Wyd. „Książka* W-wa, 1948, str. 404 
==) W, Lenin. Dzieła Wybrane. 
T. IL str. 578, Wyd. „Książka i Wie- 
dza“, 1949. 5 
*=*) W. Lenin. Dzieła Wybrane. 
Wyd. „Ksiażka i Wiedza“, 1949 r. 
T. IL. str. 888. ; 


Szkolenie kierowników 
grup hodowców i plantatorów 


"w pow. rawskim 


Powiatowy Zarząd ZSCh w Ra 
wie Mazowieckiej przystąpił do ma 
sowego szkolenia kierowników grup 
- hodowców i plantatorów. Grup ta- 

kich w powiecie mamy około 900. 
Jest to dość pokaźna liczba. Grupy 
te powinny odgrywać poważną rolę 
w planowym podnoszeniu wydajno- 
ści z hektara, zwiększeniu areału 
upraw roślin przemysłowych i roż- 
woju hodowli. 

Szkolenie kierowników grup ho- 
dowców i plantatorów odbywa się 
w gminach. 

. Kursy są dobrze zorganizowane, | 
co jest dużą zasługą aktywu poli- 
tyczno-społecznego terenu, 

_Po ukończeniu szkolenia w gru- 
pach hodowców i plantatorów, Po 
wiatowy Zarząd ZSCh rozpocznie 
szkolenie trzydniowe prezesów 
Gminnych Zarządów ZSŚĆCh, prze- 
wodniczących Gminnych Rad Ko- 
biecych i Kół Gospodyń Wiejskich. 

Szkolenie to rozpocznie się 1 lutego 
i obejmie 450 osób. 


W Liceum Rolniczym w Czarnocinie 


Rolnictwo nasze potrzebuje fa- 
chowców dla gospodarstw pań- 
stwowych i spółdzielni produkcyj 
nych, posiadających obok wiedzy 
teoretycznej i praktyczne przygo- 
towanie, 

Nie wszystkie szkoły rolnicze 


posiadają gospodarstwa o obsza* |- 


rze, który by pozwalał na stosowa 
mie w szerokim zakresie mecha- 
nicznej uprawy ziemi, opartej na 
zdobyczach techniki radzieckiej. 

Gospodarstwa szkolne szkół rol 
niczych, utworzonych po wojnie 
posiadają te warunki, natomiast 
gospodarstwa szkół rolniczych 

"zorganizowanych w okresie mie- 
dzywojennym dysponują zbyt ma 
łym areałem ziemi. 

Przy Państwowym Liceum Rol 
niczym w Czarnocinie gospodar- 
stwo jest właśnie całkowicie przy 
stosowane do przedwojennych wy 
mogów szkół rolniczych. Na sku 
tek tego kierownictwo Liceum bo 
ryka się z poważnymi trudnościa 


Program na środę 24 stycznia 1951 roku. 


11.50 „Głos mają kobiety", 12.04 DZIEN- 
NIK. 1215 PRZERWA. 1336 Koncert dla 
szkół. 14.10 „Wszechnica Radiowa". 14.30 
Aud.. szkolna dla klas V-VII. 1500 Gra 
zespół T, Polańskiego. 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Pog. dla kur- 
sów partyjnych I-go stopnia w mieście. 
16.20 Ptaki 1 kwiaty w literaturze wokąl- 


0 NOWE KADRY PEDAGOGICZNE 


Celem zwiększenia dopływu kadr 
cznych, potrzebnych do 
realizacji Planu 6-letniego w dzie- 
dzinie oświaty i rozbudowy  szkol- 
nictwa — zostaną uruchomione z 
dniem 1. IL 1951 r, dla młodzieży 
klas X i XI liceów ogólnokształcą- 
cych — krótkoterminowe kursy, 
dające pełne lub częściowe kwalifi- 
kacje do zawodu nauczycielskiego. 
Akcja rekrutacyjna, prowadzona 
przez Wydział Oświaty za pośredni 
ctwem dyrekcji szkół, realizowana 
jest zarówno na terenie Łodzi, jak i 
wszystkich wojewódzkich miast w 
Polsce. 

W mieście naszym  zorganizowa- 
ny będzie przy kilku szkołach o- 
gólnoksziałcących stopnia licealne- 
go obok dotychczasowej klasy XI 
specjalny kurs 5-miesięczny © pro- 
gramie, uzupełnionym przedmiota- 
mi  pedagogicznymi. Uczennice i 
uczniowie klas XI, którzy zdecydu- 
ją się przejść do zawodu nauczy- 
cielskiegó. w drugim półroczu będą 
pobierać naukę na wspomnianych 
kursach. Absolwenci kursów po cło 
żeniu egzaminów otrzymują normal 
ńe świądectwo dojrzałości szkoły 


ogólnokształcącej stopnia icealnego, | pracujących, a ucząca się w kla- 


mi i czyni starania © powiększe- 
nie obszaru gospodarstwa przy- 
szkolnego. 


Mimo tych trudności prowadzi 
się tu wzorowa hodowlę bydła. 
Obora posiada dobry materiał ho 
dowlany. 

Wielkim popytem wśród okolicz | 
nych chłopów cieszą się cielęta z 
obory Państw. Liceum Rolnicze- 
go w Czarnocinie, które wychowy 
wane są według wskazań Popo- 
wa, polegających na utrzymaniu 
cieląt jak najdłużej na pełnotłus 
tym mleku i wychowie w zim- 
nym pomieszczeniu. Uodparnia to 
cieleta na zmiany klimatyczne. 


Dzięki stosowaniu tych nowoczes | 


ńych metod wychowu, dzienny 
przyrost cieląt (do pół roku) wy- 
ńosi 1 kg. 


Koło Łowieckie w Rossoszycy 
nie przestrzega regulaminu 
Koło Łowieckie w Rossoszycy 

powiatu sieradzkiego, urządziło w 

dniu 13.stycznia rb. polowanie, w 

czasie którego myśliwi przeszli na 

teren spółdzielni produkcyjnej w 

Kamiońaczyku i na polach urzą: 

dzili dwa kotły łowieckie. Jeden 

z kotłów był założony na polach 

obsianych, a ponieważ nie było 

mrozu i ziemia była wilgotna. na 
dużym obszarze przydeptano ozi- 


nej. 16.40 „Czy wiecie...?', 16.45 Aktuar | miny. 


ności łódzkie. 17.00 WIADOMOŚCI PO- 
POŁUDNIOWE, 17.05 Pog. sportowa 17.15 | 


Kapela ludowa. 17.40 Lekcja jężyka ro- | 
syjskiego, 18.00 Opowiadanie o Feliksie | 
Dzierżyński, 18.20 Muzyka rozrywkowa. | 
18.35 Aud. dla kobiet 19.06 „Wszechnica | 
19.20 Koncert rozrywkowy | 
20.00 DZIENNIK. 20.30 „Śpiewamy pol- 
skie pieśni masówe' 20.45 „Narada — | 


Radiowa". 


słuchow. St. Wygodźkiego. 21.30 Muzyka | 
i aktualności. 22.00 „Ojciec Goriot" == | 


Tego rodzaju postępowanie myś 
liwych, należących do Koła Ło- 
wieckiego w Rossoszycy niezgodne 
jest z regulaminem łowieckim. 
Polowanie na polach spółdzielni w 
Kamiotaczyku było bezprawne, po 
nieważ Koło nie zawierało w tym 


odc. powieści H. Balzacą. 22.20 Konce A BNE e 
2 PRAGI, 23.00 OSTATNIE WIADOMOŚCI | Względzie ze śpółdzielnią żadnej 


| 


Umowy. . 
Członkowie spółdzielni produk- 


. : s . | 
Stałe kino W Andrzejowie „Sż; w Kamionaczyku oburzeni 


cieszy się powodzeniem 


ganizowania spółdzielni produk- 


cyjnej chłopi gromady Andrzejów | 


jsą ħa samowolne postępowanie 
| myśliwych. 

Wraz z powstawaniem spółdzielń | 
produkcyjnych, rozwija się życie | 
kulturalne chłopów. Do chwili zor- | 


Kazimierz Pańko 


Zgierz 
remontuje nawierzchnie ulic 


nie posiadali żadnych kulturalnych | Pomimo zimy, na ulicy 17 stycz 


rozrywek. Dopiero z chwilą powsta | 
nia spółdzielni produkcyjnej w gro | 


nia w Zgierzu zmienia się na- 
wierzchnię od ulicy Dąbrowskie- 


madzie tej, zorganizowano świetli-| go do Nowego Miasta. Na miejsce 


ce, oraz stałe kino, które cieszy się 
dużą frekwencją. 


Co dzień odbywają się dwa sean- 


kamienia polnego, t.zw. „kocich 
łbów“, zakłada się kostkę. Trzeba 
dodać. że na ulicy tej zakłada się 
równocześnie kanalizację, tak, że 


se, ponieważ jeden seans nie zaspo | około 100 domów dołączonych zo 
kaja potrzeb gromady. W ciągu | stanie do Sieci kanalizacyjnej. 


dwóch tygodni po zorganizowaniu, 


Również będzie zabrukowana 


kino odwiedziło ponad 5.000 wi- | ulica Ciornowska i Solna. 


+ 


dzów. 


J. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO 
wojskową wyd. 


książeczke|ZGUBIONO 


WKR-Kutno Seria A Nr fzwisko Klüsek Bolesław.jsko Żak Jadwiga. 


0581869 na nazwisko 
Krupski Marian. 


ZGUBIONO kartę  toz-|>Czpieczalni, 


s 
SKRADZIONO 


legit  Zw./ZGUBIONO legit. Ubez- 


przezjżaw. Włókniarzy na na-jpieczajni Społ na nazwi- 


5271 
5267 
ZGUBIONO 
legit U-]oiaczalni na 
tamwa;o-|Wasiela Helena. 


legit. Ubez- 
nazwisko 
5273 


poznawczą na nazwiskojw4, zw. zaw, wejściów- 


Ludziejewska  Marianna.|S fabryczną. Guz 


5264|Franciszka, 


ZGUBIONO legit Zw.|7 ZUBIONO 


Zaw. Metalowców na 
nazwisko Graczyk Adam. 
LON 5265 
oSA | 7 (ZI) BIONO 


ZGUBIONO odcinek wy-|zaw. na nazwisko Hen- 
. meldówania na e psk p Jan. Konstantynów 


Czerwe Eleonora. 5268 


Zaw, Włókniarzy na na- 
zwisko Graczyk Maria. 


enda|ZGUBIONO dowód ko- 
526gjnia wł. k Anto- 
ni, Aleksandrowska 138, 

5278 


ZGUBIONO legit. Ubez- 
'aczalni na nazwisko 
Sieińska Anna. 5279 


legit. Zw. 


5256 
legit. zw. 
GUBIONO 
ieczalni 


legit. Ubez- 
na nazwisko 
5282 


"52701 vburski Józef. 


kwalifikacji i 


zaś po zdaniu egzaminu uzupełnia= | sach X i XI liceów ogólnokształcą- 
jącego z przedmiotów  pedagogicz- | cych, ma możność wstąpienia na 
nych — świadectwo, dające łącznie | kursy  przysposabiające do za- 
ze świadectwem dojrzałości upraw- | szczytnego zawodu nauczycielskiego, 
nienia absolwentów liceów  peda-| który w Polsce Ludowej spełnia do 
gogicznych, czyli pełne per wje ea i odpowiedzialną misję w bu 
do zawodu nauczycielskiego na stop |downictwie podstaw socjalizmu, roz 
niu szkół podstawowych. Absolwen | wijając umysły, urabiając moral- 
ci tych kursów będą mieli również | ność socjalistyczną, kształtując psy- 
otwartą drogę na wyższe uczelnie, | chikę nowego człowieka — świado- 
po otrzymaniu odpowiedniej opinii | mego współtwórcy nowej rzeczy» 
kierownictwa szkoły i Wydziału| wistości, 


Oświaty. ` 
Obok tego kursu — zorganizowa= | Dotychczasowy przebieg akcji re- 
ne zostaną z dniem 1. II. 1951 r.| FTutacyjnej jest wyrazem grozu- 
4-tygodniowe wstępne kursy peda- | Mienia jej doniosłości. Należy pod- 
gogiczne dla uczniów i uczennic kreślić wielkie zainteresowanie 
obecnych klas X. Absolwenci tych| wśród młodzieży 1 rodziców, jak 
kursów otrzymają zaświadczenia, | 7 a" żywy współudział nauczy- 
uprawniające do pracy w charakte- | FS": i 
rze niewykwalifikowanych nauczy- Trzeb) jednak równocześnie 
cieli szkół podstawowych. Będą oni| zwrócić baczną uwagę na działal- 
mieli możność uzyskania pełnych | ność wroga klasowego, który w róż 
złożenia egzaminu | ny sposób będzie usiłował utrudnić 
dojrzałości, dokształcając się pod| akcję rekrutacyjną, zniechęcać ucz- 
kierunkiem rejonowych  komisji|hniów i uczennice do obejmowania 
kształcenia nauczycieli. Uczestni- | Zawodu naticzycielskiego, podawać 
kom kursów zapewnia się bezpłatne | w wątpliwość te możliwości i szero 


wyżywienie. kie perspektywy, które otwierają 

Młodzież nasza, wyrosła z masjsię przed młodzieżą, pragnącą 
kształcić się na wspomnianych kur- 
sach. 


Niech młodzież ta z pełnym zaufa 
niem zwraca się o szczegółowe in- 
formacje do swych wychowawców, 
do dyrektora, do kolegów z ZMP, 
do komitetu rodzicielskiego, który 
serdecznie troszcży się o ARE 
; A ogł Ą < m | Szczęście swych dzieci. odzież 
RE Paa PA OZNA. zbiory swą zdecydowaną postawą -zadoxL- 
uzyskiwane przez okolicznych mentuje zapał 1 wole służenia Lu- 
chłopów, gospodarujących indywi i dowej Ojczyźnie, wolę współuczest- 
dualnie. Sukcesem Liceum jest | nictwa w budowie socjalizmu w 
wyhodowanie 450 drzewek owoco | dziedzinie oświaty i wychowania 
wych-karłów. młodego pokolenia. * 

Wiedza, którą uczńiowie Lice- 
um zdobywają w szkole, pozwo- 
li im na wydajną pracę przy 
przebudowie polskiej wsi. 


KRONIKA TOMASZOWA 


Także zbiory zbóż z gospodar- 
stwa rolnego Liceum w Czarnoci 


Mgr. REGINA GERLECKA 
Członek Prezydium 


Powiatowy Zarząd ZSCh w Ra 
wie Mazowieckiej dużą uwagę 
przywiązuje do uruchamiania w 
spółdzielniach produkcyjnych 
świetlic. Ich działalność przyczy- 
ni się do podniesienia poziomu 


W Zgierskiej Elektrowni 
nie ma niepiśmiennych 


Hasło rzucone przez związki 
zawodowe w Zgierzu, że do dnia 
1 Maja analfabetyzm w  zgier- 
skich zakładach pracy będzie zli 
kwidowany, podchwyciła zgierska 
elektrownia. 

W dniu 17 stycznia r.b. zamel- 
dowano Peinomocnikowi Rządo- 
wemu do Walki z Analfabetyz- 
mem, posłowi Saciłowskiemu, że 
w elektrowni zakończone zostały 
wszystkie kursy początkowego na 
uczania i dziś zakład już nie po- 
siada wśród swoich pracowników 
ani jednego analfabety. 


M. | 


Powstają świetlice w spółdzielniach produkcyjnych 


życia kulturalnego mieszkańców 


Na terenie powiatu rawsko-ma 
zowieckiego 6 spółdzielni produk 
cyjnych posiada już własne świe 
tlice. Są to Wilkowice, Studzian- 
ki, Grotowice, Wielka Wola, Fra- 
nopol i Nowe Miasto. Remontem 
lokali przeznaczonych na świetli- 
ce i ich umeblowaniem oraz wy- 
posażeniem zajmował się Powia- 
towy Zarząd ZSCh. 

Przy organizowaniu świetlic w 
spółdzielniach produkcyjnych wy 
stąpiły trudności przy obsadzaniu 
stanowisk kierowników świetlic. 
Dotychczas opiekę nad działal- 
nością świetlic sprawuje nau- 
czycielstwo. 

W roku bieżącym świetlice pow 
staną w dalszych 16 spółdzielniach 


produkcyjnych. 
K. M. 


W Uniwersytecie Ludowym w Małkowie 


potrzebny jest remont 


| Prowadzony do niedawna przez 
| Związek Samopomocy Chłopskiej 
Uniwersytet Ludowy w Małkowie, 
w gminie Bartechów. został prze 
kazany Technicznej Obsłudze Rol 
nictwa (TOR). Instytucja ta prowa 
dzi tu szkołenie. 


W zakresie -opieki roztaczanej 
nad Uniwersytetem przez ZSCh, 
wyremontowano dom, w którym 
mieści się sala teżtralna. Ostatnio 


Rady Narodowej m. Łodzilna budynku został uszxadzony 


dach, należało go szybko naprawić. 


Wobec przejęcia placówki przez _ 


TOR, Zw. Samopomocy Chłop- 
skiej przekazał materiał przygo- 
towany na remont dachu. Jak się 
okazuje TOR do tej pory konie- 
cznych napraw nie przeprowa- 
dził. 

Remont dachu w Uniwersytecie 
Ludowym w Małkowie winien być 
jak najszybciej wykonany gdyż 
niszczy się budynek. 


Przed wyborami do władz związków zawodowych 


Zgodnie z uchwałą, VI Plenum|oraz wybory zarządów oddziałów 
CRZZ Powiatowa Rada Związ- | związków zawodowych. 
ków Zawodowych w Tomaszowie; Plenarne poszerzone posiedzenia 
przeprowadza obecnie we wszyste |rąd zakładowych odbyły się już w 
kich zakładach pracy kampanię spra | Tomaszowskiej Fabryce  Filców 
wozdawczo- tczą. Do dnia 15 Technicznych, '"Tomaszowskich Za- 
kwietnia br. we wszystkich zakłado | kłądach Włókien Sztucznych, Ma- 
wych organizacjach związkowych | zowieckich Zakładach Przemysłu 
mają być przeprowadzone wybory | Wełnianego i Tomaszowskiej Fa- 
mężów zaufania, rad oddziałowych | bryce Dywanów i Chodników. Na 
i zakładowych, komisji rewizyjnych, | zebraniach tych przewodniczący 
rad zakładowych składali sprawo- 
zdania z dotychczasowej pracy or- 
ganizacji związkowych ze szczegól- 
nym uwzględnieniem swej działalno 
ści na odcinku współzawodnictwa 
pracy. W dyskusji nad sprawozda 
niami zabierało głos wielu radnych 
i mężów zaufania. Mówili oni o ko 
nieczności mobilizacji całego akty- 
wu związkowego do wałki o wyko 
nanie planów produkcyjnych, obni- 
żenie kosztów produkcji i umasowie 
wienie ruchu współzawodnictwa. 
W większości tomaszowskich fa- 
bryk sprawami współzawodnictwa 


. Uwaga, 
członkowie LP Ż.! 


W „czwartek, 25 b.m. o godz. 18 
w lokalu własnym przy Pl. Koś- 
ciuszki Nr 1, odbędzie się zebra- 
nie wszystkich członków kół tere 
nowych LPŻ, na którym omawia 
ne będą sprawy związane ze szko 
leniem. 

Ze względu na ważność zebra- 
nia, obecność wszystkich człon- 
ków w LPŻ obowiązkowa. 


Ze sportu | 
„Spójnia“ - EKS „Włókniarz” - 12: 


Odbyte w Tomaszowie spotka- 
nie bokserskie o mistrzostwo kla- 
sy A Łódzkiego Okręgowego 
Związku  Bokserskiego między 
Spójnią i rezerwą ŁKS „Włók- 
niarz* zakończyło się zwycięst- 
wem miejscowych zawodników 
w stosunku 12:8, 

Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają się jak następuje: 
Na pierwszym miejscu podajemy 
zawodników tomaszowskiej „Spój 


se 


ni 


mał punkty walkowerem z powo- 
du nie stawienia się przeciwnika. 

Waga półciężka — Albrecht 
wygrywa przez techniczne KO ze 
zklarskim. 

Waga ciężka — Bettik poddaje 
się w l-ym starciu Słowińskiemu. 

Zawody stały na dobrym pozio 
mie technicznym i były interesu- 
jące. Widzów ponad 1000. 

W ringu sędziował ob. Trosz- 
kiewicz, na punkty ob. ob: Mało- 
.|szczyk, Szymański ; Rymkowski. 
Waga musza — Rzęcikowski (ks) 
przegrywa wysoko na punkty z 
| Różyckim. Rutynowany łodzianin 
wyraźnie oszczędza młodego prze- 
ciwnika, walcząc tylko jedną rę” 
ką. 

Waga kogucia —Karp zwycięża 
na punkty Łukomskiego, przewa- 
żając w drugim : trzecim starciu. 


Waga piórkowa — Twardow- 
ski otrzymuje punkty walkowe- 
rem z powodu nadwagi przeciw- 
nika, Walka towarzyska nie od- 
była się, 

Waga lekka — Matuszewski po 
ładnej walce wypunktował Wło- 
darczyka. W 2-gim starciu Wło- 
dsrczyk do 8-miu był na deskach. 

Waga lekko-półśrednia — była 
to najładniejsza walka niedzielne 
go meczu, Kozerawski wygrywa 
wysoko na punkty z Mazurem. 

Waga półśrednia — Galiński 
poddał się Stanikowskiemu w 
2-gim starciu, 

Waga lekko-średnia — Swidziń- 
ski przegrywa przez KO z Lubel- 
skim. Już w pierwszej rundzie 
Świdziński został wyliczony. 

Waga średnia — Pietrasik otrzy 


Przebudowa 


W ubiegłym roku Wydział Go 
spodarki Komunalnej w Tomaszo 
wie Maz. zajął się uporządkowa- 
niem nawierzchni ulie naszego 
miasta. Na ten cel całkowicie wy 
korzystano dotację z Państwowe- 
go Planu Inwestycyjnego, wyno- 
szącą 144 tys. złotych. Z fundu- 
szów tych w ciągu krótkiego cza 


su przebudowano i ulepszono na | feriach miasta. 


zajmowali się dotychczas pracowni- 
cy administracyjni, oraz organizacje 
partyjne, natomiast rady zakładowe 
i oddziałowe zagadnieniem tym zaj- 
mowały się marginesowo. Wskazy- 
wano również na całkowite oderwa 
nie się rad zakładowych od rad ko- 
biecych. W niektórych fabrykach 
są duże zaniedbania.na odcinku hi 
gieny pracy i- właściwego wykorzy 
stywania funduszów: akcji=socjaltej. 

Pićrwsze przedwybórcze plenar- 
ne zebranie rady zakładowej z 
udziałem mężów zaufania odbyło 
się w Tomaszowskiej Fabryce Fil- 


diadem naszych artykułów 


Już niedługo PKS 
w Tomaszowie 
otrzyma nową poczekalnię 


W ubiegłym miesiącu na ła- 
mach Głosu Tomaszowskiego po- 
ruszaliśmy sprawę tomaszówskiej 
poczekalni PKS, zwracając uwa- 
gę na to, że w małym i ciasnym 
lokalu tłoczą się dziesiątki osób, 
czekających na autobus. Apelowa 
liśmy wówczas do władz PKS-u 
o przeniesienie poczekalni do in- 
nego, większego lokalu. 

W tych dniach z Ekspozytury 
Osobowej PKS-u otrzymaliśmy 
wyjaśnienie, w którym m.in. czy 
tamy: „Pramac uprzystępnić 
mieszkańcom Tomaszowa korzy= 
stanie z usług PKS-u, końcowy 
przystanek, poczekalnia i kasa bi 
letowa przeniesione zostaną w lu 
tym b.r. do nowego lokalu na 
-Placu Kościuszki“, 


Uporządkowanie szeregu ulic w Tomaszowie 


ulicy Tkackiej 


wierzchnię ulic Rzeźniczej, Prze- 
skok, Jerozolimskiej i Młynar- 
skiej. 

Dzięki tym inwestycjom w 
znacznym stopniu podniósł się wy 
glad estetyczzy śródmieścia. 

W bieżącym roku przewidziana 
jest dalsza przebudowa kilkunas 
tu ulic w śródmieściu i na pery- 
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ców Technicznych. Przewodniczący 
rady tow. Jan Grochowski zapoznał 
zebranych ze strukturą organizacyj 
ną zbliżających się wyborów do 
władz związkowych, a następnie 
złożył sprawozdanie z dotychczaso- 
wej działalności rady- zakładowej, 
kładąc szczególny nacisk na dzia- 


łalność rady na odcinku  współza- 


wodnictwa. 
AW" tóku' 1949 we współżawodni- 
ctwie brało udział 286 członków 
załogi, w roku 1950 — 329 osób. 
Ilość współzawodniczących zespo- 
łów wzrosła z 28 do 34. Dzięki sta- 
le rozwijającemu się ruchowi współ 
zawodnictwa pracy załoga Filców, 
w i trzecim kwartale 1950 
roku, wśród 35 współzawodnicza- 
cych zakładów zajęła drugie miej- 
sce. W ciągu 1950 roku na wnio- 
sek rady zakładowej dyrekcja fabry 
ki zainstalowała szereg urządzeń za 
bezpieczających miejsca pracy, od- 
dano do użytku pracowników umy- 
walnię oraz 25 szafek na ubrania. 
W pełni wykorzystane zostały fun 
dusze socjalne. Uruchomiono świetli 
cę dla dzieci pracowników, do któ 
rej zakupiono 20 stolików do odra 
biania lekcji, szafy i krzesła oraz 
sprzęty pomocnicze. Latem ubiegłe 
go roku założony został ogródek 
jordanowski, a 200 dzieci przeby- 
wało na koloniach letnich. Dużą ak 
wykazuje świetlica. Dzięki 
temu akcja  kulturalno-oświatowa 
rozwija się należycie. Istnieje licz- 
ny chór męski oraz dobrze pracują 
ca sekcja dramatyczna, która urzą- 
c: kilka imprez dla załogi fabry- 


Po sprawozdaniu tow. Grochow- 


skiego wywiązała słę ożywiona dys 
kusja, w której przedstawiciele za- 


togt żądali od rady zakładowej do- 


kładniejszych danych dotyczących 
prac poszczególnych członków rady. 

Ob. Mazurek zwrócił uwagę na 
konieczność poprawienia higieny 
pracy na wykończalni suchej, gdzie 
brak jest urządzeń wentylacyjnych. 
Niewłaściwe pomieszczenie ma rów 
nież magazyn, gdyż dojście do nie 
go jest utrudnione, transport filców 
do magazynu związany jest z du- 
żym nakładem pracy. — 

Mężowie zaufania w wypowie- 
dziach swych poruszali sprawę ta- 
cjonalnego wykorzystywania fundu- 
szów socjalnych. Zwrócili uwagę na 
kónieczność onganizowania wcza- 
sów niedzielnych dla pracowników 
i kierowanie na wczasy przodują- 

Pierwsze przedwyborcze zebranie 
rad zakładowych w TFFT wykaza 
ło, że w dotychczasowej działalno- 
ści rady zakładowej były niedo- 

(bie). 


Co pisała proso łódzko w dniu 24 stycznia 1931 1. 


OFIARY NĘDZY I BEZROBOCIA | procentow. | obniżkę zarobków. 


W związku m ostatnimi śnieży- 
cami magistrat warszawski ogłosił, 
że przyjmie pewną ilość bezrobot- 
nych do pracy przy uprzątaniu 
Śniegu. 

W dniu wczorajszym na placu 
Starynkiewicza w Warszawie 
gdzie był wyznaczony punkt: rekru- 
tacji bezrobotnych — zgromadziły 
się takie nieprzeliczone tłumy, że 
kilkanaście osób zostało w tłoku za 
deptanych i stratowanych, Jedna z 
ofiar — niejaki Józef Jankowski, 
zamieszkały przy ul. Oświęcimskiej 
5, został stratowany w tak straszli- 
wy sposób, że nie można go było 
zidentyfikować. Jankowski zmarł w 
drodze do szpitala. 


STRAJKI 


W fabrycę L. Przygórskiego (ul. 
Południowa 68), trwa od*ośmiu ty- 
godni strajk całej załogi. W dniu 
wczorajszym odbyła się konferen- 
cja w inspektoracie pracy — jed- 
nakże do porozumienia nie doszło. 
Robotnicy nie zgodzili się na 30 


O grypie i jej leczeniu 


Od paru tygodni z wielu krajów 
w Europie nadchodzą wiadomości o 
szerzącej się grypie lub influenzy, 
która przez bardzo dużą liczbę za- 
chorowań zakłóca normalny bieg ży- 
cia społecznego. Co to jest za choro- 
ba i co należy robić, by człowiek po 
zapadnięciu na nią jak najprędzej 
wrócił do równowagi fizycznej i du- 
chowej, a wraz z tym ap: normalnych 
zajęć? 

Przyczyna grypy oraz jej gwał- 
townych wybuchów w postaci maso- 
wych epidemii i pandemii do niedaw 
na nie była znana. Rabek tajemnicy 
został odsłonięty dopiero z odkry- 
ciem w ciągu ostatnich lat dwudzie- 
stu dwóch wirusów A i B, być może 
zresztą, że tych odmian jest więcej. 

Co to są wirusy? Od czasów Pa- 
steura i Miecznikowa wykryte zosta- 
ły liczne bakterie: pałeczki, ziaren- 
kowce i krętki, które są przyczyną 
wielu. chorób zakaźnych, ale nie 
wszystkich. Jeżeli wydzielinę z nosa 


i gardła chorego na grypę przępuś- 
cić przez specjalne” sączki, ' zatrzy- 
mujące bakterie, to okaże się, iż 


przesączony płyn bezbakteryjny wy- 
wołuje u niektórych zwierząt  do- 
świadczalnych grypę. W płynie tym 
zawarty jest chorobotwórczy wirus, 
który dlatego nosi miano zarazka 
przesaczalnego. Jest on widzialny 
tylko pod mikroskopem elektrono- 
wym, dającym powiększenie 10.000 
razy.: Wirusy w odróżnieniu od bak- 
terii nie dają się hodowąć-na żadnych 
sztucznych pożywkach i rozwijają się 
wyłącznie na tkankach żyjącego 
zwierzęcia. Olbrzymi postęp w bada- 
niu wirusów dokonał się przez możli 
wość hodowania ich na jajach ku- 
rzych, dzięki czemu dają się one ba- 
dać, a jednocześnie otrzymać można | 


Po- 
i dobne zatargi trwają w fabryce Ba 
bada i Leonhardta. Strajk u Geye- 
ra również nje rokuje szybki iej li- 


| kwidacji. . 


TRAGICZNA SYTUACJA - 


RZEMIOSŁA 
Gazety donoszą, że na skutek 
długotrwałego kryzysu — rzemiosło 


„polskie znalazło się w sytuacji bez 
wyjścia, graniczącej z kompletną 
nędza. 12 tysięcy rzemieślników 
warszawskich odmówiło zapłacenia 
taksy rejestracyjnej — na skutek 
braku pieniędzy. Zbankrutował 
Bank Rzemieślniczy którego niedo- 
bory wynoszą setki tysięcy złotych. 
Doprowadzeni do ruiny materialnej 
Szewcy łódzcy urządzili demonstra- 
cję przeciwko otwarciu sklepów z 
obuwiem Baty. Około 120 tysięcy 
czeladników  szewskich w Polsce 
jest obecnie bez pracy i przymiera 
głodem. Cały szereg rzemiosł jak 
introligatorstwo, bednarstwo zosta- 
ło zlikwidowanych wskutek braku 
jakichkolwiek zamówień. 


FR Prof. dr. Lo 


| Anastazy Landau | 


— pa. 


grypy, wywołane wirusem A lub B 
wybuchają prawie corocznie w mie- 
siącach zimowych na ograniczonych 
odcinkach kontynentu, tak jak to o0- 
becnie dzieje się w Europie. Oprócz 
tych ograniczonych epidemii co kil- 
kadziesiąt lat wybuchają tzw. pande 
mie grypy, które ogarniają cały glob 
ziemski. Ostatnia taka pandemia mia 
ła miejsce w r. 1918 — 1919, Gdy o- 
graniczone epidemie grypy odznacza 
ja się łagodnym przebiegiem, to w 
odróżnieniu od nich pandemie są zło- 
śliwe. Zjadliwość ich wynika z tego 
iż razem z wirusem ustrój ludzki a- 
takowany jest przez bakterie, dla 
których wirusy przygotowały odpo- 
wiedni grunt przeważnie w płacach. 
Zapalenie płuc w „pandemii grypowej 
jest objawem najgroźniejszym. 

` Obecna epidemia grypy nie ma w 
sobie” nie :osobliwego, ani roźnego. 
Jak "zwykle, chóróba "zaczyna ” się 
mniej więcej nagle w 48 godzin po 
zarażeniu się od innego człowieka, 
który rozsiewa chorobę drogą kropel 
kową przez kichanie, kaszel i mówie 
nie. Początkowymi objawami choro- 
by są: gorączka, osłabienie ogólne, 
bóle w członkach i krzyżu, katar, nie 
żyt gardła, nieraz chrypka oraz ból 
w piersiach połączony z kaszlem. 
Nie wszyscy ludzie, do których nosa 
lub gardła wtargnęła niewidzialna 
kropelka z wirusami, muszą zachoro 
wać O R wśród ludzi, zakażo- 
nych *Wirusem, znacznie więcej jest 
takich, którzy poza lekkim katarem 
odczuwają tylko lekką niedyspozy- 
cję ogólną i pracy nie przerywają, 
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mona Wyniki Noworocznego| Konkursu Sportowego 


go 


Nasz Noworoczny Konkurs Spor- | sportowca - saneczkarza, RER 
towy wywołał duże zainteresowa- | szybownika, większość KÓW trze- 
nie czytelników. z otrzymanych ba to przyznać, odgadła w nim 
rozwiązań wynika, że wzię gły w nim | trafnie motocyklistę. ; 
udział nie tylko osoby, które nie od Rysunek szósty przedstawiał zas 


dziś interesują się sportem, ale rów | paśnika (a nie 
nież i ci, którzy ze sportem zapo- 
znali się dopiero:. z okazji naszego 
konkursu. „Zdradziły”* ich odpo-| 
wiedzi. To jednak, że potrafiliśmy 
dzięki naszemu konkursowi zbliżyć 
do sportu i zainteresować zazadnie 
niem kultury fizycznej ft. zw. jai- 
ków — świadczy, iż impreza nasza 
dobrze spełniła swoje +adanie. 


„elekt romionter. a 


Konkurs nasz nie był jednak: ta- 
twy. Na kilka tysięcy cożwiązań, z 
których wiele napłyneło spoza Ło- 
dzi, nie wszystkim udało się od- 
gadnąć naszą rysunzkowj zagadkę 
sportową. 

Największą trudność sprawił u+ 
czestnikom konkursu rysunek, 
przedstawiający bramkarza na nar 
tach. Przeważająca część uczestni- 
ków turnieju upatrzyła sobie w 
nim, niewiadomo dlaczego. skocz- 
ka z trampoliny. Rysunek drugi 
przedstawiał t. zw. hippika, czyli 
jeźdźca. Treść trzeciego į czwarte- 
go rysunku odgadli prawie wszy- 
scy. Rysunki te przedstawiały bok- 
sera i szermierza. Kłopot jednak spra 
wiał znowu rysunek Nr 5. Jedni 
widzieli w zamieszczonym na nim 


wchodzącego na słup“ — jak to na 
pisał jeden z uczestników turnieju) 
siódmy — gimnastyka, ósmy i ostat- 
ni zarazem — pływaka. 

w wyniku losowania nagfody za 
trafne rozwiązanie naszego Nowo- 
rocznego Konkursu Sportowego .0- 
trzymali: 

-Piłkę nożną — Ryszard Adam- 


tyle ciężkim przebiegiem choroby, ile 
liczbą zachorowań. 

Grypa jest chorobą, która przeważ 
nie po jedno- lub parodniowym trwa 
niu samoistnie wygasa. Prawdziwe- 
środka .przeciwwirusowego do 
tej pory nie ma. Chory musi się wy 
leżeć w łóżku, póki goraczkuje i pić 
dużo gorącej herbaty, ew. z dodaniem 
soku lub konfitur z malin. Stosowa- 
ne w grypie leki przeciwgoraączkowe 
mają działanie tylko pomocni- 
cze, wywołując poty i obniżając go- 
rączkę. W tym celu pobierać można 
3—4 razy dziennie po pastylce sali- 
piryny (0,5 grm) lub antypiryny 
(0,8 grm). 

Doświadczenie uczy, iż w choro- 
bach wirusowych, a więc i w grypie 
epidemicznej, penicylina * środki 
tzw. sulfamidowe (u nas cibasol) są 
całkiem bezskuteczne i stosowane 
być powinny tylko u chorych z powi 
kłaniami plucnymi pochodzenia bak- 
teryjnego. Penieyltna, stosowana nie 
właściwie, może nawet chorobę prze 
dłużyć. 

W leczeniu grypy oprócz leków 
przeciwgorączkowych i obfitych go- 
racych napojów (do nich na noc moż 
na dodawać, jako lekarstwo kieliszek 
wina) — duże usługi oddaje lek 
wykrztuśny, którego najprostszą, 
a według mnie, i najskuteczniejszą 
formą jest mieszanina  będźwinianu 
sodu z amoniakiem. Lek ten przygo 
towywany obecnie z zarządzenia Mi- 
nisterstwa Zdrowia znakomicie oczy- 
szcza nie tylko tchawicę i oskrzela, 
ale i gardło. Najłepiej jest pobierać 
go w pół szklanki gorącego mleka. 

Oprócz. leczenia grypy nie mniej 
ważną sprawą jest jej zapobieganie. 
Ponieważ rozsadnikami „choroby są 


Jak już donosiliśmy, ŁKS „Włók- 
niarz*, reprezentacyjny klub Związ 
ku Zawodowego Pracowrików Prze- 
mysłu Włókienniczego, otrzymał nie 
dawno zarząd komisaryczny. który 
ma za zadanie uzdrowić panujące w 
tym klubie stosunki. W ŁKS „Włók 
niarz* nie działo się bówieńi dobrze. 
Pomimo pewnych xiewątpliwych o- 
siągnięć na polu sportowym, klub 
nie spełniał tych zadań, jakie stają 
przed nim w środowisku przeszło 
stu tysięcznej rzeszy naszych: włók- 
niarzy. Nie spełniał dlatego; że w 
klubie nie troszczono się qależycie 
o podniesienie poziomu idgologicz- 
nego jego członków. 

Ale czyż w ŁKS „Włókniarz* mo- 
gło być lepiej, skoro na odpowiedzial 
nych stanowiskach znajdowali się 
ludzie, którzy sami nie zrozumieli je 
szcze zadań sportu w Polsce Ludo- 
wej, jego roli społeczno = wychoów aw 
czej. 

Nie chcemy być gołosłowni. Przy 


aniżeli chorych, którzy zmuszeni sąj ludzie, chory na grypę powinien ki- 


toczymy więc jeden z wymownych 


specjalne szczepionki przeciwwiruso- 
we. 
Od dawna wiadomo, 


kłaść się do łóżka. i 
Obecna grypa, która nie ma cha- 
że epidemie| rakteru pandemii, odznacza się, nie 


chająe lub kaszląc, zasłaniać twarz. 
by nie rozsiewać zarazków w otocze 
niu. („Trybuna Ludu“) 


faktów, który najlepiej rzuca światło 
na poziom ideologiczny niektórych 
kierowników sekcji tego klubu. -~ 


czewski, Łódź, ul. Piękna 41 m. 7.| wadzka 65 („Kurhan Mamaja“ - 


Uzdrowić stosunki W ŁKS „Włókniarz ' 


podnieść na wyższy poziom uświadomienie 
członków klubu 


= 


Nr 23 


oka — Janusz Korszak, Łódź. | bunina); Zenobia Mikos, Łódź, Dow 
ul- Dąbrowskiego 77. borczyków 4 („Jak hartowała się 

Nagrody książkowe — Zbigniew | stał — Ostrowskiego); Albin Rumiń- 
Sworzeń. - pracownik ZWS  ulL|ski, Łódź, Jaracza 38 („Piękne 
Wschodnia 14. („Cichy Don* Szoło- | Dzielnice" — Aragona); Stanisław 
chowa); Wiesłafy Stasiak, Piotrków, | Sikorski, Łódź, Wólczańska 65 

i („Cham“ — Orzeszkowej); Karol 
Krysiak, Łódź, Obrońców Stalingra 
du 65 („Byłem  partyzantem* — 
Andrejewa); Mirosław  Szczęskie- 
wicz, Łódź, Wólczańska 97 („Jak 
hartowała się stal“ — Ostrowskie- 
go); Witold Madert, Łódź, Piękna 
41 („„Rudin*— Turgieniewa); Tadensz 
Kurek, Łódź, Nowomiejska 3 („Czer 
wony Motten“ — Nexoe): .Tadeusż 
Kozaniecki, Żychlin, Narutowicza 
108 („Kurhan Mamaja“ — Szebu- 
nina). 

Nagrodę pocieszenia w postac” 
książki Łacisa „Syn rybaka“ jury 
konkursu przyznało uczniowi 6 kla- 
sy szkoły podstawowej Nr 106 w 
Łodzi, Michałowi Masielskiemu, 
Piotrkowska 33. - 

Nagrody są do odebrania od 234 
bm. w lokalu redakcji ul. Piotrkow 
ska 86, III piętro, w godzinach od 
9 do 18. 


Pod ligowym koszem 


Ostatnie zawody koszykówki ` 
skiej o mistrzostwo  pierwsżej Tigi 
przyniosły zwycięstwa faworytom. 
Różnica punktów tym razem była 
większa, niż pierwszego tygodnia 
drugiej rundy. W dalszym ciągu sy- 
tuacja jest niewyjaśniona. „Spójnia“ 
Gdańsk odniosła jedną porażkę, a jej 
imienniczka z Łodzi oraz „Kolejarz“ 

z Poznania po dwie. Między tymi zes 
półatii rozegra się walka o tytuł mi 
strza Polski. Na dołe o spadek oprócz 
„Stali“ walczą akademicy i „Ogni- 
wo“ z Krakowa. 


Tabela po ostatnich wynikach - wy 
gląda jak następuje: 


ul. Słowackiego 30 („Ludzie bez- 
domni“ — Żeromskiego); Irena Ko- 
łodziejczyk, Łódź, Plac Zwycięstwa 
12 („Faraon* — Prusa); Bartnik Ze- 
non, Radomsko, wieś Folwarki 
(„Upadek Paryża* — Erenburga); 
Włodzimierz Krochmalski, Łódź, ul. 
I Maja 3(„Matka* — Gorkiego); Ja- 
dwiga Olczak, Tomaszów Maz., Za- 


| Gze| Spójnia” Gdańsk 9 8:1 394:318 
„Spójnia“ Łódź _9 7:2 420:346 
„Kolejarz* Poznań 9 7:2 405:359 
„Gwardia“ Kraków 9 4:5 356:553 
„Włókniarz“ Łódź 9 4:5 394:413 
„Ogniwo“ Kraków 9 3:6 385:402 
AZS Warszawa 9 3:6 344:594 
„Stal“ Poznań 9 0:9 283:396 


W koszykówce żeńskiej bez zmian. 
Na czele jest „Spójnia“ stołeczna 


A A O „BASE 


dzięki lepszemu stosunkowi punk- 
Podczas obrad II Światowego Kon | tów. A oto tabela: $ , 
gresu Obrońców Pokoju, w Łodzi | „Spójnia“ W-wa 7 5: 246:142 
zorganizowano akademię dla sportow | AZS W-wa ~ T 5:2 261:160 
ców, ra której zabrakło zawodników | „Gwardia“ Kraków 5 4; 151:125 
jedrej z sekcji ŁKS „Włókniarz“ | »Kolejarz“ W-wa 5 3:2 169:135 
z tego powódu, że dla kierownika tej „Spójnia“ „Gdańsk 7., 2:5 176:284 
sekcji trening, 'jak sam się wyraził, | ŁKS Pal T 0:4 


151:288 
był ważniejszy od. spraw pokoju(!). zd 


Nie można się więc dziwić, że po 
ziom moralny członków tego klubu 
też. pozostawiał wiele do życzenia. 
Rozmaite „rodzince wycieczki“ kie- 
rowników poszczególnych sekcji na 
koszt kłubu z okazji wyjazdów na 
różne zawody ich zawodników, po- 
włarzające się często wypadki kra- 
dzieży — wszystko to świadczy, że 
w ŁKS „Włókniarz* panuje jesz- 
cze do dnia dzisiejszego zatęchła z 
dawnych czasów atmosfera, którą 
grurtownie należy wreszcie przewie=* 
trzyć. To zadanie staje przed no- 
wym zarządem. Wykona je tylko w 
tym wypadku, gdy oczyści szeregi 


Łyżwiarze czechosłowaccy 
w Moskwie 


w dniu 21 bm. przybyła do 
Moskwy ekipa łyżwiarzy czecho- 
słowackich z mistrzynią CSR i 
akademicką mistrzyrią świata w 
jeżdzie figurowej, Lerchowa, m1 
strzem CSR, Fikarem oraz naj- 
lepszą czechosłowacka zawodnicz 
ką w jeździe szybkiej, Hanzili- 
kovą. Kierownikiem ekipy jest 
przewodniczący słowackiego 
UKF — Stefanec. 

W czasie swego pobytu w ZSRR 


ŁKS „Włókniarza“ z wrogich nam 


łyżwiarze czechosłowaccy treno- 


elementów i postawi odpowiednio 
sprawę szkolenia ideologicznego. 


Zza. Kr. 


wać będą razem z zawodnikami 
i zawodniczkami radzieckimi. 


ar 
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Nasz rozmówca oznajmił, że to są , „przestarzałe“ liczby i Spro- 
wadził rozmowę na inny temat. 

Przykładem tego jak przeprowadzona była „reforma rolna* 
w Bawarii może służyć: również historia z posiadłościami kron- 
prinza Ruprechta. Temu pretendentuwi do tronu bawarskiego po 
wojnie skonfiskowano jego majątek. Właściwie nie odebrano, a od- 
kupiono. 80-letniemu kronprinzowi została wypłacona ze środków 
narodowych ogrom" kwota. Ruprecht otrzymał pieniądze i po- 
został nada! w swoich. dobrach. Potem postanowiono przywrócić 
Ruprechtowi jego własność. Kronprinz nie ucierpiał z powodu Te- 
formy* rolnej — pozostał mu i zamek i pieniądze. 

Według tego samego informatora, doręczonego nam przez ba- 
warskiego ministra, można było stwierdzić, że w Bawarii następu- 
je dalsza degradacja gospodarki rolnej, która zaczęła się jeszcze 
przy nazizmie. Tylko w ciągu jednego roku powierzchnia zasiewów 
uiegła w Bawarii zmniejszeniu o 100 tysięcy hektarów. W tym sa- 
mym okresie w radzieckiej strefie okupacyjnej zasiane grunty wzro- 
sły o 450 tysięcy hektarów. Prawie połowę ziemi bawarskiej — 43 
procent — w sposób rabunkowy użytkuje się tu na pastwiska. W ©- 
statnim roku pastwiska rozszerzyły się jeszcze o 250 tysięcy hekta- 
rów kosztem ziemi, nadającej się pod zasiewy. 

Moskiewska sesja ministrów spraw zagranicznych przy- 
jęła uzgodnione postanowienie zakończyć przeprowadzenie reformy 
rolnej do końca 1947 roku, to jest do 'czasu kolejnej londyńskiej 
konferencji. Wydarzenia dowiodły, że do tego terminu w Niem- 
czech -Zachodnich nie zdziałano niczego dla realizacji reformy. 
Dziedzice w dalszy ciągu zasiadali w swych zamkach, udziela- 
jąc tam schronienia również i swym kolegom, którzy zbiegli z ra- 
dzieckiej strefy okupacyjnej. Władze amerykańskie nie są zainte- 
resowane odbudową niemieckiej gospodarki rolnej. Powojenny 
kryzys żywnościowy doprowadził do głodu robotników i prze- 
siedleńców w Niemczech Zachodnich, ale przynosił wielkie zyski 
amerykańskim kupcom zbożowym. 

` Pod tym względem położenie na zachodzie Niemiec nie uległo 
zmianie i do tej pory. 


; ) 
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PO PIĘCIU LATACH 


Latem 1950 roku, już po proklamowaniu republiki demokra- 
tycznej, raz jeszcze odwiedziłem niemiecką wieś j mogłem stwier- 
dzić, jakie nastąpiły tu przekształcenia po reformie rolnej, po tym, 
jak radzieckie władze okupacyjne w całości przekazały ludowi 
niemieckiemu państwowy zarząd swoim krajem. Były to ogromne 
przemiany. Charakteryzowały one dalsze procesy umocnienia re- 
formy rolnej, dalsze demokratyczne przeobrażenia, urzeczywistnia- 
ne przez lud niemiecki. 

Tym razem udałem się do prowincji Saksonia-Ankalt, poló- 
żonej w zachodniej części Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 

Niemiecki chłop, którego spotkaliśmy w byłym majątku .0b- 
szarniką Warneckego, nazywał się Schaefenicht. Zamieszkiwał, jak 


i dziesiątki innych, nowych chłopów, w samym majątku, orał zie- 


mię, należącą dawniej do Warneckego, bydło swoje trzymał 
w szopach dziedzica i czuł się tu prawdziwym gospodarzem. 
„Prawie przez czterdzieści długich lat zatrudniony był Schaefe- 
nicht jako parobek u dziedzica Warnecke. Tutaj, u tego samego 
obszarnika, pracował i jego ojciec. Dziedziczny parobek urodził się 
tu, wyrósł, ale oprócz kata w izbie czelaądnej, nieopłaconych dłu- 
gów i kozy nigdy niczego nie posiadał, Ani on ani jego rodzina. 

I oto już piąty rok prowadził Paweł samodzielne gospodarstwo. 
Podczas reformy rolnej otrzymał wraz ze starszym synem piętnaś- 
cie hektarów ziemi, stowarzyszenie chłopskiej kauzoPamory przy- 
znało im krowę i źrebaka. 


4 


Od tego rozpoczął prowadzenie samodzielnego życia nowy chłop 
na ziemi dziedzica Warnecke.- Trzeba było widzieć, z jaką duma 
oprowadzał nas pó rozległej majętności, gdzie, niby forteczne ba- 
„stiony, wznosiły się murowane szopy, chlewy, gospodarskie zabu- 
dowania, pozostałe po obszarniku. 


Do zapadłej saskiej wioseczki Veiwietz przyjechaliśmy w pięć 
lat po przejściu gruntów całego obszaru Wschodnich Niemiec na 
vzłasność niemieckich chłopów. Na przykładzie tej wsi, na przykła-* 
dżie Pawła Schaefenichta można było zupełnie dokładnie zdać sobie 
sprawę, w jakim kierunku rozwija -się gospodarka rolna Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. ; 


Wyrobnik rolny, dla którego w niedawnej jeszcze. przeszłość 
stenowiło całe zagadnienie kupno dziecięcych pończoszek, teraz 
po otrzymaniu należnego mu z prawa gruntu, wyzwolił się z wieko 
wej nędzy. Przez te lata dawny parobek stał się posiadaczem 'włas- 
nego gospodarstwa. Teraz w jego oborach, otrzymanych w spuś 
ciźnie po dziedzicu; znajdują się dwie krowy, dziesiątka owiec. 
konie, ptactwo domowe, a ziemię jego obrabiają traktory. z ośrod- 
ka maszynowego. 


=- 


Prawda, na psychikę chłopa niemieckiego wpływają żupełnie 
przeciwstawne czynniki. W jego świadomości zachodzą ciekawe 
_ procesy. W wyniku demokratycznych przeobrażeń uzyskał ziemię 
i możliwość zagospodarowania się, ale stał się zarazem posiada- 
czem — i owo indywidualistyczne uczucie przejawia się w nim cza- 
sem w sposób zgoła naiwny. Paweł Schaefenicht w ciągu całego 
swego życia nigdy nie miał własnych oszczędności, ale wiedział 
zawsze, że osobisty rachunek w banku, książeczka oszezędnościowa 
staje się pewnego rodzaju symbolem dostatku oraz majątkowej 
niezależności. I teraz, chociaż Paweł Schaefenicht posiada gotówkę, 
mimo to woli uiszczać należności za uprawę ziemi przez wypisy- 


- wanie czeku dla ośrodka maszynowego. Buchalteria ośrodka mieś- } 


ci się tuż w dziedzicowym dworze, a do kasy oszczędności trzeba jeż- 
dzie do miasta. 
(dalszy ciąg nastąpi) 
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